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donosiły, iż ową bombą i petardę oddano w ła
dzy wojskowej do zbadania, żo jednak dotych
czas nie donoszą, co wojskowi fachowi z nią 
zrobili, a nawet niewiadomo, czy ją ., otrzymali, 
dodajemy tn jeszcze, że powyższy artykuł Citta- 
dina  nie był skofiskowany, i że ostatniemi dniami 
tylko jednego dnia Triester Zeitung i Trietsłer 
Tagblatt, ale żadnego włoskiego dziennika me 
skonfiskowano.

też zarazem jasno, że organ ministra spraw za- i 
granicznych musiał wyszydzić wiadomość, która i 
w tak  szkaradnem świetle przedstawia położenie i 
państwa w miejscowości tyle ważnej! ;

A wszakże wiadomość, w Hudapetter Corr. 
podana, nie może być całkiem obraną z prawdy, 
tylko ta  prawda jest głupio przedstawioną. Kon
statuje ona, że w łonie lndności tryesteóskiej 
panuje rozprzężenie tak wielkie, iż samaż lu
dność musi czuwać nad sobą, bo siły policji na 
to by nie wystarczyły. A gdy faktycznie, oprócz 
sprawki bombowej z d. 1. b, m. — której ini
cjatorowie i wykonawey dotąd są zresztą niewia
domi — włoski żywioł w Tryeśeie całkiem spo
kojnie się zachowywał, a nawet nie bronił się 
od napaści „motłochu teutońskiego w jedwabnych 
kapeluszach" — jak opisał korespondent Politiki 
owe tłumy, co rozbijały lokale kawiarń i redak- 
cyj włoskich — to r  zecz jasna, że ludność nie
miecka, chodząca w kapeluszach jedwabnych, ale 
do owego motłochu jedwabnego nie należąca, 
sprawuje teraz służbę policyjną, aby powstrzy
mywać zapędy owego motłoehn. Ale posłuchajmy 
ciekawego jeszcze głosu! Tryesteński korespon
dent Wiener Allg. Ztg. przytacza następujący 
artykuł Cdtadina, wychodzącego w Tryeśeie 
włoskiego, ale nie irredentystowskiego pism a:

„Że dla nieszczęsnej nienawiści partyjnej, 
sporą zaprawionej przymieszką głupoty, pewni 
ludzie zapominają, czego zarówno oględność jak 
i najwyższy interes bieżącej sprawy wymaga — 
to można jeszcze roznmieć. Ale że się nikt nie 
zdobędzie na tyle odwagi, aby podnieść głos i w 
imienin zdrowego rozumu zaprotestować przeciw 
złości i bałwaństwn, drobny, i bardziej niż dro
bny wypadek napiętrzającemu, aby całą ludność 
alarmować i trwożyć, a w zagranicę wpoić prze
konanie, że Tryest taksamo jak Dublin, Peters- 
bnrg lub Moskwa stoi pod terroryzmem nihili- 
stów — tego na żaden sposób pojąć nie może
my. Sprowadźmy fakta do prawdziwych rozmia
rów, a to przecie rzecz ni© trudna! Mówmy ro
zumnie, i przedewszystkiem wyraźmy ubolewa
nie, że władza bezpieczeństwa nie miała na tyle 
taktu, i nie zapobiegła rozszerzaniu się wiado
mości o kufrze, z Wenecji jakoby z bombami 
przybyłym.

„Zrazu twierdzono, że chodzi o skrzynię, 
bombami, petardami i rewolucyjaemi proklama
cjami napełnioną. Z  tej skrzyni zrobił się mały, 
najmniejszych rozmiarów kuferek ręczny, i cały 
arsenał nihilistowski zmalał na jedną bombę, je
dną petardę i kilka manifestów. A wszakże nie 
jest jeszcze skonst&towanem, że ta  chodzi o bom
bę dynamitem nabitą; albowiem,'jeżeli jedni pra
wią o takiej bombie, to inni znoyra zapewniają, 
że to  sobie tylko mała -Epróżaw-‘puszka* wetałdf; 
wa. Ażeby już przecie coś pozostało z owkj sen- 
zfecyjnej posyłki, więc akceptujemy zapewnienie 
tych, co twierdzą, że to tylko puszka z sardy
nek, i co więcej, paszka próżna, bez sardynek, 
i zapytujemy dalej każdego, czyja mózgownica 
w normalnym się znajduje stanie: czy w razie, 
gdyby chodziło o posyłkę w celach zbrodniczych, 
byłoby to najlepszym, najbezpieczniejszym spo
sobem, oddawać ją  na los szczęścia i bez adre
su tak, iż ten, dla którego posyłka przeznaczo
na, musiałby się legitymować i dać wyjaśnienia? 

i Wszakżeż byłby sposób prośeiejszy: dać na po
cztę z zachowaniem wszelkich formalności 1

„Indywiduum, które w Wenecji powierzyło 
kuferek sternikowi statku „Milano", powiedziało 
ma, że już w Tryeśeie przyjdą po ten kuferek. 
I  w samej rzeczy, przyszli — a to podobno dość 
wyraźne. Z tego wszystkiego wysnuwamy tę 
konkluzję, że powodu do wzburzenia wcale nie
ma. Należałoby tylko życzyć, aby rząd strzegł 
się pewnych przyjaciół, którzy mu tak  doskona
le służą."

frseez istotnie zastanawiająca, że centrali
styczne korespondencje, zwłaszcza Starej Presey

zechciały spokojnie patrzeć na raczenie się tyl
ko Francji i Anglii na stypie tureckiej. Ponie
waż z&ś jest korzystniejszą rzeczą łączyć się do 
rabunku i obdzierać słabszego, niż przeciw ra 
bunkowi występować i walczyć z silniejszym, 
przeto zamiast wypowiadać wojnę Francji i An 
glii w obronie Turcji, pójdą one w ich ślady i 
pierwsza obsadzi Armenię, a Włochy zajmą Try- 
polidę. E reus Ztg. nie prowadzi dalej swych wy
wodów, ale przypuszczać koniecznie potrzeba, iż 
A astr ja  nie będzie także cicho siedziała, lecz 
postara się zrealizować urocze swoje sny saloni 
;kie. Słowem rozbiór Turcji odbędzie się w ca

łej formie, a dorachowawszy do tego, co wyżwy- 
mienione mocarstwa zabiorą, to jeszcze, co za
bierze sobie Bałgarja, Grecja, Serbia i Czarno
góra, pozostaną nam w końcu rzeczywiście same 
tylko strzępy, przepowiadane przez Nowoje Wre- 
mia. I  w dwóchsetną rocznicę klęski, którą bo- 
dieski zadał półksiężycowi pod Wiedniem, klę
ski, która złamała ekstenzyjną siłę bisnrmaniz- 
mn, Turcja zostanie wykreśloną z mapy Enropy.

Takia przewidywania roją się już dzisiaj po 
wszystkich politycznych i niepolitycznych gło
wach w Europie. Czy rzeczywiście wypadki roz
wijać się będą w wykreślonym powyżej kierun
ku, zaręczyć trudno, ale to powiedzieć można, iż 
dla Earopy byłoby bardzo korzystnem, aby wła
śnie tak  a nie inaczej się rozwinęły. Bo skoro 
Turcja się przeżyła — a że przeżyła się i po
godzić się nie może z współczesną cywilizacją,
0 tern zdaje się już nikt nie wątpi — lepiej więc 
niech rozebraną zostanie na drodze pokojowej, 
niż miałaby odraza stać się kością niezgody po
między mocarstwami. Wojna między Anglią a 
Francją, lab między Anglią a Moskwą, lub mię
dzy któremikolwiek innemi mocarstwami enro- 
pejskie&i za Turcję i dla Turcji, pożytku dla 
niej żadnego nie przyniesie i jaj nie u ratu je ; co 
najwięcej sgon jej o parę lat odroczy. Earopic 
zaś zada ciężkie rany w każdym razie i na jej 
stan ekonomiczny szkodliwie wpłynie, a wysokie
1 bez tego podatki jeszcze wyższemi uczyni. Le
piej więc będzie, gdy podzieliwszy się Turcją 
spokojnie, wciągną mocarstwa jej obszary w ko
ło przemysłu i handlu europejskiego i dla euro
pejskiej pracy stworzą nowe rynki zbyta.

Z Pragi telegrafają do Starej P regsy : „Rada 
powiatowa w Roudnicach uchwaliła wystosować 
do rządn przedstawienie, aby rozporządzenie o 
języku egzaminacyjnym na wszechnicy czeskiej 
cofnięto, i aby praktykanci prawnicy dopiero 
przy wstępowanin do służby rządowej musieli 
wykazywać się znajomością języka niemieckiego.

W Młynarzach (niedaleko Pragi, po niemie
cku Muhlhansen) wzywano rozlepionemi po ro
gach ulic plakatami, aby żydzi z swojej dzielni
cy coprędzej się wynieśli, inaczej źle z nimi bę
dzie. W skutek tego przybyła żandarmerja z ca
łego powiatn d. 15. bm. do miasteczka, gdzie je
dnak tylko szyby w bóżnicy były wybite."

u  s e jm ie .
K ur. Wargs. z powodu zbliżającepo się sej

mu naszego czyni uwagi, które choć z niemi 
niezupełnie się zgadzamy, zasługują na pewne 
uwzględnienie, gdyż dość dobrze malują nasze 
stosunki. Oto ostatni ich ustęp :

„Koło polityczne lwowskie odrzuciwszy memo- 
rjał prof. Bilińskiego, ułożyło po kilku miesią
cach pewien jąkohy- program. Wszystko co się 
w nim mieścf, są to rzeczy dobre, godziwe, po
trzebne — ale równie potrzebnych jest jeszcze 
więcej, a prawie na wszystkie te rzeczy, ogólni
kowo wyrażone, prawie wszyscy światli obywa
tele się zgadza,^

Wypracowanie programu „Nie-stańczyków" 
pozostaje jeszcze rzeczą przyszłości — i zada
niem w, pierwszej linii dzienników i owych klu-

powróci stanu i dopóki należnego sobie miejsca 
w Europie nie zajmie. Demokratyczne zasady 
wskażą miejsce właściwe Moskwie i jej zbro
dniom, a Polsce żvcie powrócą 1 Te są nadzieje 
ożywiające serca Polaków. W nich oni pewność 
szczęsnej znajdą przyszłości"...

Te wszystkie, pełne głębokiego wrażenia 
objawy, zdawały się nam naówczas świetnemi 
wygranemi bitwami, zdawały się błyskawicą 
przepowiadającą grzmoty sprawiedliwości całej 
Enropy, które zbierają się nad niebem naszych 
zaborców, i które miały zgnieść stugłową nie
przyjaciół hydrę.

Prócz tak  fałszywie nazwanego świętego 
przymierza, nie było tronu , coby nie był uznał 
prawdziwej świętości naszej sprawy! Przyznać 
nam więc przychodzi, że straszne i niezrozumia
łe są sądy Boże, że aby wbrew nim walczyć i 
wbrew iść tej przemocy, siły świata całego nie 
starczą i walcząca ludzkość pada złamaną, bo 
wyższa siła wyrzekła: Jeszcze zawcześniel

Tern jednem tylko wytłumaczyć sobie można 
straszny wynik naszej heroicznej i historycznej 
karty z rokn 1830 1 Wszystko niemal było nie
zrozumiane i niespodziane. Przypomnijmy sobie, 
że kiedy Enropa i Moskwa myślały z wewnętrz- 
nem zadowoleniem, iż Warszawa bawi się w pa
rady na placu Saskim i kiedy świat cały sądził, 
że Polaków uspokoiła mustra w. księcia Kon
stantego w polskim mundurze, wtenczas duch 
polski skrycie nnosił się nad łanami ojczyzny, i 
wskazując palcem, wybierał najdzielniejszych 
swych synów, wyrywając ich z ogniska domo
wego, wybierając z koszar, z nlicy i pałaców, 
mówiąc: „Nie dla was carskie zabawy, nie dla 
was komenda satrapów, nie dla was gnuśna re
zygnacja ! Dziś niema między wami poetów, nie
ma literatów, niema rolników i spekulantów, 
wszyscy żołnierzami; staną na polu bitwy, aby 
pokazać, że nie są synami niewoli, w której sła
bi i podli naucSyli’ się uginać kolano przed siłą 
przemocy tyrana." To wzniosłe i święte natchnie
nie ducha narodu polskiego stworzyło rok 1830. 
I  ten sam polski geniusz, otoczony promiennym 
i jaskrawym blaskiem chwały, rozpiął natenczas 
swe szerokie, opieknficze skrzydła, i z góry 
wskazuję pola bitwy, sam prowadzi zastępy tych

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej,

(Dokończenie.)

Adres Polaków ziem polskich i litewskich do ks.
Adama Czartoryskiego w roku 1832.

Książę! Opuszczając nieszczęśliwą ojczyznę, 
wydarliśmy carowi moralne jej życie. W iara w 
sprawiedliwość, świętość naszej sprawy słodzi 
męczeństwo tułacza, bo my wierzymy w przy 
szłe istnienie Polski! Chcemy dotrwać do końca, 
nie oglądając się za przebaczeniem cara.

W krytycznem przecież położenia tułactwa, 
nie wiedząc godziny życia lub skonu nadziei na
szej, postanowiliśmy stworzyć taką reprezenta
cję, któraby, będąc wypływem woli ogółu tuła- 
czów, odpowiadała gwałtownym naszym potrze
bom.

Niech Cię nie zadziwia książę, że w usta
wach komitetu przyłączonego nie ma Twego 
imienia. Nie mniemaj, żeby ziomkowie odpłacać 
Ci mieli niewdzięcznością Twoje cnoty, poświę
cenia i usługi życia, które wspólnej matce aż 
dotąd na jej ołtarz składasz. Zna je każdy mie
szkaniec ojczyzny, a historja, wolna od intryg i 
namiętności, w czyściejszem okaże je świetle, ni
żeli obecność zamglona osobistościami lnb błę- 

► tami.
Pominięcie więc Ciebio, książę, nie jest po

wodem obojętności tułactwa, ale koniecznością 
jest obecność Twoja w tern miejscu, kędy Cię 
żaden z ziomków naszych z równym skutkiem 
zastąpić nie zdoła. Głęboka znajomość dyploma
tycznych operacyj, rozległe stosunki gabinetów, 
tylko w Twoich rękach dzisiaj się znajdują. 
Księcia więc tułactwo prawie jednogłośnie zapra
sza, abyś na tej drodze wobec władców Europy

rcysze, jezen mu nrou, to przynajmniej wspól- 
n®l chwały, wspólnej niedoli i wspólnych zabie
gów ratowania ojczyzny, muszę pożegnać tę szla
chetną gałązkę, oderwaną od ojczystego drzew a; 
ż1 tgnam was siostrzanem sercem, puszcsając się



bów sejmowych, które nują  mieó rację bytu. 
Ogólny program nie jest dzisiaj wcale przedmio
tem spotów. Niema innego jak tylko; pokojowy, 
jawny, legalny rozwój x użyciem wszelkich praw, 
jakie nastręcza nstawa rządowa, konstytucja, Ra 
da państwa, sejm i władze krajowe od Wydzia 
ła  krajowego do gminy, a nareszcie wszelkie 
stowarzyszenia. Po za tern, co do kierunku spraw 
krajowych cóż jes t?

...W  każdem społeczeństwie europejskiem 
rysują się nieodzownie dwa obozy: arystokraty
czny i demokratyczny, konserwatywny i postę 
powy, reakcyjny i liberalny, spokojniejszy i rneh- 
1 i wszy itp., były one więc i są zawsze i u nas.“

Według tych różnic mogą się więc jedynie 
w Galicji grupować stronnictwa, jeżeli mają być 
stronnictwami, a nie lużuemi i dowolnemi wy
tworami. Trzy jedynie grupy w sejmie są racjo
nalne : konserwatywna, postępowa — i jak zwy
kle środkowa, niezdecydowana, chwiejna. Jeżeli 
tej ostatniej niema, lub bardzo jest nieliczną *) 
jest to dowcdem, że poprzednie dwie grupy są 
ściśle określone, silne, oraz, że prawie wszyscy 
posłowie stoją na wysokości pewnych, wyrobio
nych przekonań, idą w wytkniętych kierunkach, 
a drobne, poboczne sprawy nad nimi nie mają 
mocy.

Bez ustępstw, ale i bez uprzedzeń, nie dra
żniąc, ale kojąc, z energią, ale bez przesady, 
gorączki i frazesów wygórowanych, nie czepia
jąc się pozorów, ale sznkając istoty rzeczy, mo
głoby stronnictwo antistańc*yków wzrastać i 
stać się pożytecznem.

Wogóle przyjąć a przeciwników dobrą wo
lę, czystość zamiarów, nie podejrzywać i nie o- 
skarzać, ale bronić swoich środków działania, a 
zwalczać środki działania przeciwników, — oto 
jedynie lojalna, zdrowa i do celu, Ł j. do dobra 
powszechnego, prowadząca walka. Byłoby za
tem rzeczą nader pożądaną, jeżeliby obok da
wnych w Krakowie organów konserwatywnych, 
nowy organ liberalny stanął na wysokości doj
rzałego politycznego działania.

Jeżeli się to stanie, jak mamy nadzieję, na
tenczas wybory nowe odbędą się pod ścisłe o- 
kreślonemi hasłami, a bez fanatyzmu gorszące
go wszystkich zmuszonych patrzeć z boku. W te
dy i w sejmie dziwaczne klnby nstąpią miejsca 
prawdziwym stronnictwom. W arto się knsić o to. 
Lecz obok działalności pisanej, potrzeba i żywej, 
potrzeba żeby hasłom odpowiadała praca. Pod 
tym względem można się czegoś od stańczyków 
nauczyć. Słusznie mówi Szujski, że jednym z po
wodów ciągłego strzelania do stańczyków jest 
okoliczność, że oni i podczas sejmn i po za nim 
ciągle są na placu. Przeciwnicy ich byli dotąd 
tylko ruchawką luźną, której niektóre oddziały 
przybierają na c/an sejmn postać jakichś klubów. 
Otóż trzeba, ażeby stronnictwo postępowe (jeżeli 
się urodzi) skrystalizowało się, wytknęło sobie 
ścisłe, bliższe i dalsze zadania i pracowało dla 
nich bez przerwy w sejmie, w dziennikarstwie, 
wszędzie...

Wtedy będą się stronnictwa spotykać na 
gruncie rzeczywistości, i na tym grancie będzie 
walka płodną. Tylko na grancie rzeczywistości 
staną się przeciwnicy i bez kompromisów wyro
zumiałymi, praktycznymi — na korzyść dobra 
powszechnego.

Takiego programu rzeczywistego oczekuje 
Galicja ze strony wytwarzającego się stronnictwa 
postępowego i jego organów. Wtedy pokaże się 
dopiero, że przeciwnicy mają wiele rzeczy wspól
nych, które całą gromadą urzeczywistnić nale
ży — o inne będzie się toczyć lojalny SRÓr. Je 
żeli jasność środków i celów po oba stronach 
nastanie, to upadnie jałowa dotychczasowa woj
na, a zacznie się pużadana konkurencja.

Nie przyjdzie do tego jeszcze na najbliż
szym sejmie — ale należy umysły do tego pro
wadzić, a to tembardziej, że ta  ostatnia sesja 
przed nowemi wyborami musi być płodną. Jest 
to pierwszy sejm, na który włościanie wyłącznie 
samą inteligencję wybrali, sejm bez balastu po
słów aieoświaconych.

Taki sejm mnsi przed wyborami dobrze zdać 
egzamin — albo zaryzykuje bardzo groźnie skład 
przyszłego.

Należy więc dać pokój ambicjom matym i 
szorstkościom klubów, porzucić uprzedzenia i re- 
kryminacje, a załatwić zgodnie naglące sp raw y: 
urządzenie Bankn krajowego, reformę ustaw 
szkolnych, *) praca zaś około uregulowania prą

dów smysłowych, około uzdrowienia stosunków 
przez wytworzenie dojrzałych stronnictw pra
ca ta  powinna przynieść w skutkach załatwie
nie na przyszłym sejmie sprawy reformy admi
nistracji — począwszy od gminy. Pod tern też 
hasłem głównie powinny się odbyć nowe wy
bory.

Tak się te rzeczy przedstawiają tym , któ
rzy bliscy sercem, są tylko przestrzenią oddaleni.

*) Przeciwnie, mamy środkowe chwiejne stron
nictwo, lecz nie mamy szczerze postępowego, de
mokratycznego ; p. r.

*) Dodajmy i drogowych; p. r.
r . —«  •^••T-^zaassswsmaiapaiwiBaiKwwM»>iaMw?

w niepewną przyszłość, w której każdy Polak 
przeczuwa dalsze walki, trudy i poświęcenia.

Obyśmy wszyscy złączeni ręka w rękę mo
gli się kiedyś znaleźć pod szerokiemi konarami 
ukochanej ojczyzny 1 Obyśmy dla niej mogli wy- 
walezyć lub wyprosić Wszechmocnego Pana o 
ten najdroższy i największy ideał, który każdy 
Polak nazywa „ojczyzną*.

Drezno, 1831.
Z a k o ń c z e n i e .

Wydając ten pamiętnik w późniejszych _ la
tach, przeszłam odtąd przez pół wieka doświad
czenia, przez pół wieka pracy i w alki, nadziei 
z niepewnością wskrzeszenia ojczyzny, a idąc tą  
drogą, zachwyciłam na niej trzy ostatnie nasze 
powstania, wreszcie doszłam z wolna na brzeg 
otwartego mego grobu! Dziś stoję nad nim, ale 
nie /łamana na wierze, nie oziębła na serca, i 
z tą  niezłomną pewnością, że może jeszcze prze 1 
śmiercią, a uea żadnego wątpienia po mej śmier
ci ojczyzna powstanie! Te więc powyższe przej
ścia, które wpłynęły na hart mojej duszy, dają 
mi prawo zaklęcia was wszystkich młodszych i 
tych co mnie przeżyją, abyście nigdjr nie tracili 
nadziei! Dla poparcia tych uczuć i tych pra
gnień dodaję tutaj ułamek z testamentu Słowac
kiego, który za stosowny właśnie do tej okolicz
ności aważam:

Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami;
Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny,

Dziś was rzucam i dalej pójdę w cień z duchami, 
A jak gdyby tu szczęście było, idę smętny.

Lecz wy, coście mnie znali, podania przekażcie, 
Żem dla ojczyzny sterał moje lata młode,

A póki okręt walczył, siedziałem przy maszcie,
A gdy utonął, z okrętem poszedłem pod wodę.

Dziś zaklinam, niech żywi nie tracą nadziei,
1 przed narodem niosą oświaty kaganiec ;

A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei 
Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec !...

KONIEC.

Głosy z kraju.
Niesprawiedliwość obowiązujący ustawy drogowy.

Z Pukuuiu.
Z projektów przez Wys. Wydział krajowy 

Wys. sejmowi na sesji tegorocznej przedłożyć 
się mających, widzimy, że najwięcej piekąca spra
wa poprawy stosunków komunikacyjnych, po 
której kraj mógłby się istotnie spodziewać ko
rzyści w rozwoju handlu, przemysłu i polepsze
nia dobrobytu, przewlecze się jeszcze bardzo dłu
go z powoda, że Wydział krajowy w projektach 
swoich chwycił się fałszywej drogi, bo oparł je 
głównie na nstawie drogowej z d. I b. sierpnia 
1866 r., która przedewszystkiem, składając cały 
ciężar naprawy dróg na barki samego lada, w 
praktycznem wykonywaniu aigdy przeprowadzo
ną być nie może, bo jest nadzwyczaj u f c e s p r a  
w i e d l i w ą .

Ażeby niesprawiedliwość tej ustawy jasno i 
zrozamiale wykazać, weźmy przykład w cyfrach 
na gminie Cz., jednej z liczniejszych wiosek 
Pokncia i zestawmy powinności gminy i dworu, 
przy używalności pierwszej 3.000 morgów pola, 
drngiego zaś 1.605 morgów. Gmina Cz., posiada
jąc 500 nnmerów domów, obowiązaną jest na 
mocy §. 12. u s t drog. odrobić przy drogach 
3.000 dni pieszy eh, co licząc dzień po 30 ct., wy
niesie na pieniądze 900 złr., dwór ^aś obowią
zanym jest, na mocy tejże samej nstawy dostar
czyć materjałn drewnianego, potrzebnego do bu
dowy i utrzymania dróg gminnych; gdy atoli u- 
s taw . nie określa wyraźnie, gdzie ten materjał 
ma być dostarczony, czy to na plac bndowy i 
przez kogo, czy tylko wskazany zwierzchności 
gminnej w lesie do wycięcia: przeto pp. właści
ciele obszarów dworskich wybrali dla siebie naj
korzystniejszy sposób i wprowadzili w zwyczaj, 
że dwór poleca swemu leśniczemu wskazanie w 
lesie do wycięcia kilkn lab kilkunastu osik krzy
wych i zwiezienie tychże na miejsce potrzeby — 
przecież jednak nie dla zbudowania lab rekon
strukcji jakiego przedmiotu drogowego, ale po* 
prosta dla załatania u  jakiś czas tej sławnej 
po drogacn autonomicznych d z i n r y  w moście

Ale, że nasza wieś i skarb Cz., własność je
dnego z głośnych właścicieli (który nawiasem 
mówiąc, wioskę Cz. obecnie wydzierżawił żydom, 
gdyż dotychczasowa dzierżawczyni, zacna Polka, 
straciwszy na dzierżawie o wygórowanym czyn
szu, nie chciała podnieść takowego) posiada las 
za Dniestrem w oddalenia od wsi Cz. o mil 6, 
na przebycie której to przestrzeni, tam i napo- 
wrót, dla nędznych chłopskich koników, potrzeba 
najmniej dni 3 z opłatą trzech rogatek i prze
wozu na Dniestrze od każdej fary po 72 centy, 
przeto gmina Cz. zupełnie pozbawioną jest po
mocy dwora przy restauracji dróg, albowiem 
koszta furmanek przewyższają koszta materjałn, 
i w ten sposób sobie radzi, że wydaną przez 
dwór Cz. asygn&cję do łasa za Dniestrem na kil
kanaście sztok osik lnb dębczaków, sprzedaje na 
miejsca za mazimom 20 złr., a za te pieniądze, 
ile może i potrafi, naprawia zdezolowane mosty.

Jeżeli zatem nstawa drogowa tak niestosnn- 
kowo rozłożyła ciężary, że na poprawę d ió ; ko
munikacyjnych na 3000 morgów własności chłop
skiej wymaga 900 złr., a od 1605 morgów wła
sności dwora osiąga się zaledwie 20 złr., a sto
sunek ten jest prawie wszędzie, ton ie  można się 
dziwić, że stan włościański krzywdę tę dokła
dnie zroznmiał, i niechętnie wychodzi na robotę 
do dróg, bo w dodatku jeszcze stada liczne 
dworskiego inwentarza niszczą jego mozolną pra
cę, przy rok rocznem obkopywanin rowów przy 
gościńcach, którą włościanin nieraz o s a c h y m 
k a w a ł k a  z s p l e ś n i a ł e j  k n k n m d z y  
w y p i e c z o n e g o  chleba, wykonywał.

Rozważywszy w krótkości sprawę drogową 
przykład rozkładu ciężarów, ponoszonych na 

restaurację dróg, chcemy zwrócić uwagę szano
wnych posłów z knrji włościańskiej na przed
miot ten, na sesji sejmowej wnieść się mający, 
w tern przekonania, że oni jako mandatarjnsze 
Indu, na krzywdę jego, jaka dotychczas milcząco 
wykonywaną była — nadal nie zezwolą, ale z 
całą sumiennością o sprawiedliwy rozkład cięża
rów na wszyatkie stany ludności, w stosunku po
siadanego mienia — domagać się będą

powyżej kierunku potrójnym, wyświeci dalszy 
ciąg tego rozdziała.

Według dacha ustawy o nadzorach szkol
nych, powinna każda Rada szkolna miejscowa 
być w miejscu szkoły, czyli każda szkoła Indo
wa mieć swą własną taką radę. Lecz §. 2. tej 
ustawy nadaje radom szkolnym okręgowym pra
wo przydzielania jednej Radzie szkolnej miejsco
wej dwóch i więcej szkół Indowych, przyczem 
miano widocznie w myśli Szkoły, znajdujące się 
w tej samej gminie. Tymczasem, w skutek po
wikłanych stosunków naszych, pozastosowywały 
niektóre rady szkolne okręgowe przytoczony pa
ragraf ustawy do szkół, znajdujących się w kil
ka gminach odrębnych, i poprzydzielały tym sa
mym radom szkolnym miejscowym po 1, 2, 4 a 
nawet po 10 szkół, rozrzuconych na przestrzeni 
2 mirjametrów kwadratowych, co znosi wszelką 
niemal skuteczność i dotsżaość nadzora miejsco
wego, który w rzeczywistości nie jest jaż miej
scowym. Z tego wywiązała się największa ro
zmaitość, ponieważ w jednych okręgach szkol 
nych ma każda szkoła ludowa w myśl § 1. n- 
stawy rzeczonej, swą osobną Radę szkolną miej
scową, gdy w innych dzieje się wręcz przeci
wnie.

O działalności rad szkolnych miejscowych 
niepodobna i obecnie powiedzieć coś korzystniej
szego, ponieważ w r. 1880/1 najmniejsza nie z a 
szła zmiana, świadcząca o większej sknteczności 
ich działania. Dziewięcioletnie zaś doświadczenie 
przekonuje niestety, że utyskiwania, wychodzące 
nieustannie z kół nauczycielskich, są aż nadto 
uzasadnione. Rady szkolne okręgowe wykazały 
w swych sprawozdaniach za r. 1880/1 na 2.718 
rad szkolnych miejscowych 1.213 czyli 44 36 pr. 
jorliwych a 1.505 czyli 55 37 ppc. bądź oboję
tnych (946), bądź bezczynnych (528), bądź prze
kraczających swą kompetencję (31).

W porównania z r. 1879/80 wykazano o 76 
rad szkolnych miejscowych więcej a za to o 79 
mniej gorliwych » o 155 (t. j. o 120 obojętnych, 

29 nieczynnych i o 6 przekraczających swą 
kompetencję) więcej, z czego wynika, ie  działal
ność ich o wiele była dla szkół niekorzystniej
szą, niż w r. 1879/80. 1 teraz podają wszystkie 
niemal rady szkolne okręgowe w swych sprawo
zdaniach, że zaledwie część jakaś drobna rad 
szkolnych miejscowych, zaliczonych w poczet gor
liwych, zasługuje w zupełności aa to miano, i że 
podały pomiędzy gorliwemi i takie, które przy
najmniej troszczą się jako tako o potrzeby eko
nomiczne szkół powierzonych ich bezpośredniemu 
nadzorowi. Jeżeli więc taką jest charakterysty
ka rad szkolnych miejscowych zaliczonych po
między gorliwe, cóż sądzić o obojętnych, nie
czynnych i przekraczających swą kompetencję?

Najmniej pożytku mają szkoły Indowe z Rad 
tych pod względem wykonywania przymnsn szkol
nego, chociaż one właśnie mogłyby w tym kie 
ranka wpływem swoim nn rodziców, niepojmają- 
cych częstokroć ważności i dobrodziejstwa naoki 
szkolnej, wiele zdziałać, i to nawet bez ucieka
nia do środków przymusowych, gdyby szczerze 
zajęły się tą  sprawą. Powoli wyrobiłby się i n 
nas, jak  za granicą, zwyczaj posyłania swych 
dzieci bez przymnsn do szkoły, a stanowczość 
Rad szkolnych miejscowych, okazywana w wy
padkach nieuzasadnionego oporu ze strony rodzi
ców, byłaby nader zbawienną. Lecz z niezliczo- 
aemi wyjątkami nie chcą się Rady rzeczone na
rażać członkom gminy, patrzą na wszelkie za
niedbywania w tym względzie przez szpary, a 
ich przewodniczący nie uwzględniają zbyt często 
wykazów, które im przedkładają nauczyciele, a 

s m m Ł W tc tń  Rad szkolnych okręgowy eh, umul 
nznchwUają bardziej tylko opornych rodziców. 
W wielu zaś wypadkach uwalniają bezprawnie 
dzieci starsze od obowiązku dalszego uczęszcza
nia do szkoły, chociaż nie odbyły sześcioletniej 
■anki, a temsamem nie przyswoiły sobie tego 
zakresu wiedzy, jakiego wymagają plany nauko
we. Nie potrzeba nawet dowodzić, ie  zawczesne 
uwalnianie dzieci od obowiązku uczęszczania do 
szkoły, stanowi walną przeszkodę w raźniejszem 
upowszechniania się oświaty pomiędzy Indem 
wiejskim. Lecz i pod względem staranności o po
trzeby ekonomiczne szkól Indowych nie odzna
czają się Rady szkolne miejscowe. W ydarza się 
bardzo często, że miasto zarządzić potrzebne na
prawy w budynku szkolnym podczas wakacji, 
zarządzają ją  wtedy dopiero, gdy jaż powinna 
się rozpocząć nanka szkolna. Nie pamiętają ró
wnież o wczesnem zwiezienia opału, w skutek 
czego następnją ale raz przerwy w nauce. By
wają wypadki, że piec w izbie szkolaej przesta
wiają aż wtedy, gdy ją  potrzeba jaż ogrzewać, 
słowem, we wszystkiem widać brak należytej 
troskliwości o potrzeby szkół. Ponieważ nauczy
ciele nie doznają ze strony Rad szkolnych miej
scowych ani pomocy, ani opieki, muszą się ze 
wszystkiem prawie udawać o pomoc do Rad 
szkolnych okręgowych, co nader niekorzystnie 
wpływa na prawidłowy tok nanki szkolnej.

Szkoły ludowe w Galicji.
VI. Zwierzchni w kraju nadzór nad szkoła 

mi Indowemi wszelkiej kategorji wykonuje rada 
szkolna krajowa, a organami jej są w pierwszym 
rzędzie rady szkolne okręgowe a w drugim rady 
szkolne miejscowe. Atrybncje rady szkolnej kra
jowej określa jej statn t a prawa i obowiązki rad 
szkolnych okręgowych i miejscowych nstawa kra
jowa z dnia 25. czerwca 1873 r. o nadzorach 
szkolnych okręgowych i miejscowych dla szkół 
Indowych. Nadzór szkolny ma potrójne zadanie, 
ponieważ winien a) cznwać nad rozwojem szkół 
pod względem dydaktyczno-pedagogicznym, b) 
starać się o liczną i regularną frekwencję dzieci 
i c) zaradzać wszelkim ekonomicznym potrzebom 
szkół Indowych.

Ostatniem ogniwem nadzoru szkolnego, sty 
kąjącem się bezpośrednio ze szkołami Indowemi, 
są rady szkolne miejscowe, którym wspomniana 
powyżej nstawa przyznała, ze względu na waż
ność ich zadania, dość obszerne prawa a nawet 
pewną niezależność autonomiczną. I  w rzeczy 
samej mogłyby rady szkolne miejscowe dlatego 
właśnie, że są w miejsca i tern samem w każdej 
chwili mogą się przeświadczać o wszystkiem, co 
się dzieje w szkołach ich nadzorowi powierzo
nych i jakie są ich potrzeby, wywierać wpływ 
najzbawienniejszy na ich rozwój, gdyby naprzód 
pojmowały przyznane im w rzeczonej ustawie 
prawa i wytknięte obowiązki, a powtóre, chcia
ły  i umiały z pierwszych według brzmienia usta
wy korzystać, a drugim czynić zadość. One bo
wiem powinne być łącznikiem między szkołą a 
domami rodzicielskiemi i tern spowodowywać 
wzajemne ich oddziaływanie na kierunek wycho
wywania dziatwy szkolnej. Ponieważ do rad 
tych wchodzą oprócz reprezentantów szkoły 
kościoła, także przedstawiciele gminy a więc oj
ców posyłających dzieci do szkoły, mogłoby się 
zdawać, że oni właśnie jaka najb|rdziej intere
sowani w rozwoju jej prawidłowym, wszelkich 
dołożą starań, aby jej ten rozwój zapewnić. Jak  
się zaś wywiązują z tego zadania, czyli innemi 
słowy, w jaki sposób są czynne w wykazanym

wodów, żeśmy zawsze szanowali inne narodowo
ści. Jakżeby nam łatwo było w swoim czasie 
wynarodowić Rnś, lab kolonistów Niemców! Mie
liśmy w swym ręka cały aparat państwowy, mie
liśmy przewagę inteligencji i przewagę materjał- 
ną, nigdy jednak nie nadążyliśmy władzy wzglę
dem innych narodowości.

Szlachetność ta  pomściła się na nas srogo — 
nie wyrzekamy się jej jednak i dotąd. Tagblatt 
sam się zwalcza, przytaczając na dowód, że nie 
polonizowaliśmy niemieckich kolonistów w Poznań- 
skiem, łamiąc Kontrakty z przybyszami, Bambrami, 
którzy sobie zastrzegli, że nie będą się łączyć 
małżeństwami z ludem miejscowym. Kontraktów 
tych dotrzymano święcie, i im to koloniści nie
mieccy mają do zawdzięczenia, że zatrzymali 
swą narodowudć w pełnej czystości.

W  dalszym ciąga aderza Tagblatt na ducho
wieństwo polskie, że ono głównie się przyczynia 
do polonizowania Niemców-katolików w Poznań- 
skiem, i przytacza takie rzeczy, iż wmawiano w 
Ind, że papież jest Polak, że Matka Boska była 
Polką itd. Zdaje się, że nie potrzeba zbijać tych 
banialnków, wiadomo bowiem, że Ind w Poznań 
skiem jest wykształcony, i nie da w siebie wmó
wić takich absurdów.

Streszczony przez nas artykuł Tagblattu ob 
liczony był widocznie na skaptowanie Niem- 
eów-katolików przy zbliżających się wyborach i 
na odstryehnięcie ich od Polaków w miejscowo
ściach, w których z nami razem idą. Zdaje się 
jednak, że cel został chybiony, i znaczna część 
Niemców w Poznańskiem poznała się już dobrze 
na psendoliberaliźmie PosenerTii i Tagblattu, i nie 
da się wziąć na lep. Ten „Schmerzensschrei* 
Tagblattu każe nam przypnszczać, że wybory 
wypadną po naszej myśli, bo kto głośno krzy
czy, ten zazwyczaj jest słabym.

Moskwa.
Hamburger Correspondenz, która często po

daje korespondencje od znanej, ze stosunkami w 
Moskwie dobrze obeznanej osobistości, przytacza 
z lista mywatnego następującą charakterystykę 
nsposobienia ludności: Abstrahując od garstki ła
dzi trzeźwych i rozumnych, którzy się ugrupo
wali około Wiestnika Jewropg, zdaje się jakby 
w Moskwie istniały jeszcze tylko dwa stronnic 
twa: panslawistyczue i rewolucyjne. O nieustan
nej działalności nihilistów świadczą codzienne 
doniesienia o aresztowaniach i desperackie uspo
sobienie młodzieży płci obojej. Panslawizm prze
żuwa się tylko w prasie, która mało albo nic 
wcale nie ma do czynienia z opiniami powsie- 
dniemi ogółu.*

Do nowego kodeksu karnego, nad którego 
nłożeniem pracuje, jak wiadomo, specjalna komi
sja przy Radzie państwa, mają wejść jako nowe
go rodzaju zbrodnie, podpadające karze krymi
nalnej : 1) Niedbałe budowanie kolei żelaznych; 
i 2) nierzetelność w wykonywania kontraktów, 
zawieranych z rządem w czasie wojennym, na 
dostawę wiktuałów, furażu i innych artykułów 
dla wojska. Charakterystycznem jest, że ta  osta
nia zbrodnia, tak bardzo po wszystkie czasy w 

Moskwie kultywowana, jak tego dowodzą głośne 
na cały świat t  z. „procesa intendenckie,* w 
dotychczasowym kodeksie karnym nie była wca- 
'e  przewidzianą. Co się zaś tyczy złego i nie
dbałego budowania kolei żelaznych, to podcią-

cych karze kryminalnej, zostało bezwątpienia 
wywołanem ostatnią, straszną katastrofą na 
moskiewsko-kurskiej kolei żelaznej, będącą wy
nikiem niesumiennego budowania tej kolei przez 
chciwych zyska przedsiębiorców.

Ziemie polskie.
Do jakiej bezczelności posnwa się prusactwo 

w fałszowania nawet znanych powszechnie fak
tów historycznych, niech posłuży za dowód świe
ży artyknt osławionego Posencr Tagblattu p. t  
„Wie die Proyinz Posen polonisirt wnrde." Ci, 
którzy nas gnębią, którzy nam wydzierają język 
ojczysty, którzyby chcieli wyprać każdą żyłkę z 
polskiego dziecięcia, zmuszonego pobierać n nich 
naukę, ci sami krzyczą, że Polacy Poznańskie po 
lonizują. Ale posłuchajmy, co pisze Fosener Tag 
blatt. Twierdzi on, że w ostatnich 30—40 latach 
polonizowanie przybrało z a s t r a s z a j ą c e  roz
miary. Nauczyciel zostawał pod kontrolą księdza, 
a ten od swoich zwierzchników odbierał rozkaz 
starać się o to, żeby szkoły zatrzymały charak
ter wyznaniowy polski. Z bólem serca wykrzy
kuje Tagblatt, ie  niejednokrotnie nauczyciel Nie
miec był gorliwszym w polonizowania (!) aczni 
od Polaków, a to z obawy, aby go nie posądza 
no o germanizatorskie zapędy. Właściwie powi
nien był napisać Tagblatt, że trafiali się uczci 
wi Niemcy, którzy mieli na tyle uczucia sprawie 
dliwości, że nie chcieli dzieci germanizowzć.

Ale gdzież na takie zdanie może pozwolić 
knltnrna zaciekłość? Fosener Tagblatt rznca się 
gwałtownie na pamięć byłego radcy prowincjo
nalnego, dr. Brettnera, za to, że choć sam był 
Niemcem i nie nmiał po polska, kazał nauczy
cielom Niemcom uczy. się naszego języka, aby 
w nim wykładali uczniom, i otwarcie m ówił: 
„Czyj chleb jem, tego piosnkę śpiewam.* Następ
cę jego, Milewskiego, który taksamo postępowa: 
jak Brettner, usprawiedliwia poniekąd Tagblatt 
tern, że był Polakiem. Co za ła sk a !

Dalej pisze Tagblatt, że żądza polonizowa
nia nie leży w instynkcie narodn polskiego, i 
wywołał ją dtnśsro kościoł. Na zdanie to godzi 
my się zapełnia. Polakom można wszystkiego od
mówić — oprócz poczucia sprawiedliwości. Poc 
tym względem stoimy rzeczywiście bardzo wy
soko, a łustorja nasza wykazuje cały szereg do

iniili l i n  i
Z3»l& 25 sierpnia.

* Termsmetr wskazuje . w poładnie 18 gtopni 
ciepła, przj bardzo pięknej pogodzie.

* Posiedzenie Rady miejskiej znowu z powodu 
braku czterech członków ilo wymaganego regulami
nem kompletu, ule przyszło wczoraj do skutku. W 
ciągu kilku lat ostatnich przekonaliśmy się, ie  za
ledwie trzecia część Rady i to zawsze jedni i ci 
sami członkowie przybywają regularnie na posie
dzenia — moglibyśmy ich wyliczyć wszystkich — 
reszta, brakująca do kompletu, składa się zwykle 
z goś i przypadkowych, zwabionych światłem w 
oknach sali ratuszowej albo teł brakiem przyjem
niejszej partyjki. Jest jeszcze jeden oddział — ma 
rnderów — którzy nigdy nie przychodzą, których 
w ciągu trzechletniej kadencji widzieliśmy może 
dwa albo tn y  razy na posiedzenia. — Ale nie 
trzeba tracić nadziei, wszystko zmieni s!ę na le 
psze: niezadługo, bo jaż w stycznia r. p. zoba
czymy i jadnych i drugich w komplecie — przy 
układania listy kandydatów, gotowych ponownie 
poświęcić się c i ę ż k i e j  obywatelskiej służbie.

* SzkOłU garncarska ma powstać w Stare.jsoli 
jeżeli gmina do jej urządzenia się przyczyni. Nie
zawodnie zaś urządzoną będzie szkiła powroźuictwa 
w Radymnie, gdzie przeszło 50 podobnych istnieje 
warsztatów. Szkoły powyższe niebędą zakładami 
teoretycznemi, które n nas nie przyniosłyby wiel 
kiego pożytkn, lecz raczej warsztatami wzorowemi, 
kierestanem) przez powołanych w tym celu z za
granicy zdolnych podmajstrzych.

* Handełesom grozi niebezpieczeństwo, wiado
mo bowiem każdemn w jaki sposób wykonywany 
bywa u naszawól ten bez wszelkiej kontroli. Otóż 
aby tema i innym ztąd wynikającym nadnżyciom 
zapobiedz, a liczbę tych darmozjadów umniejszyć, 
handełesy będą musieli starać się o karty przemy
słowe lnb o koncesję, którą oczywiście nie wszyscy 
otrzymają.

* Jan Adam Skarbek Malczawskl. Przed kil 
koma miesiącami donosiliśmy, że na Syhorji w Orn
aku żyje stuletni starząc, Jan Adam Malczewski 
Pisma warszawskie, a za niemi i moskiewskie roz
pisały się szeroko o sędziwym posileńcn, a rząd 
nwolnił go. W tych dniach p. Jan Adam Malczew
ski bawił w Warszawie w przejeźizie z Omska do 
Nieszawy, gdzie ma zamieszkać n swego siostrzeńca 
księdza N. Malczewski liczy obecnie 102 lat wieka 
arodził się bowiem w roka 1780 we wsi Zagróbki 
w owoczesnem województwie łęczyckiem. Pomimo 
tak późnego wieka, starzec trzyma ale zapełnię 
krzepko, a dwumiesięczna podróż z Omska niewiele 
go utrudziła. Czyta on jeszcze bez pomocy okala 
rów, słyszy doskonale, tylko na nogi nie domaga 
Umysł jego jeat żywy, interesuje się teraźaiejszo- 
śnią, lub! mówić o przeszłości, ale często pamięć 
go zawodzi. Twarz jego pogodna ule okazuje burz 
liwej przeszłości dawniejszych czasów.

* Zjazd teohnlków. Upraszamy szauowuych pp 
techników, którzy mają przedstawić na zjeżlz'#

swoje prace, odczyty lab wnioski, aby raczyli o 
tern zawiadomić Komitet w celu ułożenia porządku 
dziennego.

Dodatkowo do poprzednich ogłoszeń podaje 
Komitet do wiadomości, że karty legitymacyjne za
pewniające opnst 337//0 na kolei Karola Ludwika 
nabywać także można w Zarządzie Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie.

Potrzeba jest na czai zjazdn technicznego 8,
9 i 10 września b. r. zdolnych stenografów. Zgło
szenia z podaniem warunków przyjmuje sekretarz 
Towarzystwa technicznego, adres (ni. Św. Krzyża 
13), zastrzegając sobie w danym razie prawo zro
bienia próby.

* Komitet Przytuliska p. n. opieki św. Jó
zefa we Lwowie, cucąc przynieść pomoc pieniężną 
zakładowi, który niema żadnych funduszów, a je
dnak utrzymuje przeszło dwadzieścia sierót, posta
nowił nrząlzić Ioterję fantową dnia 8. września, i 
w tym eela uprasza o nadssłania fantów. Upowa
żnieni do zbierania fiutów członkowie komitetu roz
poczną swoję czynność dnia 28. siarpnia; liczą na 
askawe względy pnbliczności.

* Śmierć W wagonie. W drodze ze Szczawni
cy przed samą stacją kolejową w Tarnowie nmarł 
nagle w wagonie moskiewski radca stanu z Odesy 
Jan Snski. Zwłoki zmarłego dnia 22. b. m, odwie
zione zostały koleją na Podwołoc&yska do Eliza- 
betgradn

* Wezbranie Dniestru. Z Zaleszczyk piszą nam: 
W skutek przerwania chmury nastąpiło tu duia 20. 
bm. silne wezbranie Dniestru, a dnia 21. około go- 
gziny 10. zrana, zabrały spiętrzone jego fale licho 
zbudowany most łyźwowy w oczach licznie zgro
madzonej pnbliczności i inżyniera tklzież słałby 
drogowej... Cały materjał drzewny został zabrany, 
tak że komnaikacja z Bukowiną i koleją żelazną 
na czas dłnższy jest stanowczo przerwaną. Mnó
stwo spekulantów drzewnych poniosło wielkie stra
ty. Jeden z nich widząc, jak fale nnoszą jego ma- 
tetjał (1000 sztnk) zemdlał na miejscu, Młyn zwa
ny „pływakiem* poszedł także z wodą kn granicy 
moskiewskiej. Zdaje się, ie  po tej katastrofie nie- 
potrzeba udowadniać konieczności zbndowania mn- 
rowanego mostu.

* „Agudas Achim* stowarzyszenie założone w 
cela aobywateleaia żydów, o czem donosiliśmy 
obszetrniej w swoim czasie, otrzymało zatwierdze
nie statntów przez namiestnictwo.

Wypadki. Podczas odpustowego strzelania w 
Wielopola (pow. ropczycki) odłam moździerza za
bił policjanta Jana Bndeika, i skaleczył chłopuzynę, 
którego odwieziono do szpitala w Tarnowie. — Pio
run w Dąbrowicy w powiecie tarnobrzeskim pora
ził dwie osoby. — Pożar w Dembnie (pow. brze
ski) zniszczył na plebanii bndynki gospodarskie z 
zapasami. Na folwarku dworskim w Samoklęskach 
Jasło) spłonęła knźnia i zapasy gospodarskie.

W Wyżaianach (Przemyślany) pożar wznieco
ny przez dzieci bawiącą się Zapałkami, pochłonął 
budynek szkolny, trzy domy i bndynki gosp. —  
W Uhnowie spłonęło kilka gospodarstw, w Skwa- 
rzawie pięć domów mieszkalnych i siedm budynków 
gospodarczych.

* Zabójstwo. W  powiecie kamioneckim między 
Adamowem a Miroczynem w potoku leśnym znale
ziono zwłoki kobiety. Żandarm patrolujący doszedł, 
że wrzneili je tam dwaj włościanie i dwie włoś- 
cianki z Podstawek w powiecie brodzkim. Śledztwo

toku.
* Staro piątki. Otrzymujemy następujące pi

smo: Wyczytawszy w gazetach ogłoszenie, że stare 
piątki przyjmować będą urzędy podatkowe do końca 
b. r., przyjąłem kilka takich p ątek i udałem się

nłami Aa nr»ęln pniłnt.Ł-nwojfo (w EtoilZaoŁ.) do
wymiany. Lecz tam powiedziano mi, że tylko głó
wna kasa we Lwowie te piątki przyjmnje. Jeat to 
nawet dla mnie wielką niedcgodnuśclą, ale dla bie- 
duyeh naszych wieśniaków jest połączone ze zna
czną stratą, gdyż wyzyskiwacze różnego rodzaju 
przyjmują piątki, ale za zmienianie żądają i natu
ralnie otrzymują po 60 ct. a. w. Zdaje mi się, ża 
dyrekcja skarbowa powinna zarządzić przyjmowa
nie starych piątek we wszystkich urzędach poda
tkowych, i umożliwić posiadaczom tego papiein 
państwowego wymienianie bez straty.

* Dafraudant. KonsnLt warszawski zawiada
mia, że z Warszawy ociekł przed sześcin tygo
dniami 19 letni Józef Hopfcnblnm alias Blntn, alias 
Chmielski, sprzeniewierzywszy 2.000 rnbli. Jest on 
wysokiego wzrostn, blondyn o niebieskich oczach, 
bez zarostu na twarzy.

W Narolu otwartą został* dnia 24. b. m. 
stacja telegrafa z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego nżytkn.

* Sumodzlałsjący przyrząd do zabezpieczenia 
zetknięcia się pociągów na jednotorowych liniach 
dróg żelasnyeh. Wobec rozlicznyeh wypadków zda
rzających się na kolejach żelaznych z powodn spo
tykania się pojeiyńczych pociągów, mechanik war
szawski pan A. D. Witold Aleksandrowicz wyna
lazł samodziałający przyrząd alarmujący w razie 
wypnszczenia dwóch pociągów z przeciwległych sta- 
cyj tak słnżbę drogową jako i pociągową.

* Tutejszy zakład fotograficzny J. Podol
skiego zaprowadził nowy n nas, o ile wiemy, spo
sób fotografowania, takzwany amerykański, któ- 
ryśmy nz wystawach w handlach Dydyńskiego i 
Hawranka podziwiali w słynnych amerykańskich fo
tografiach Modrzejewskiej i Sary Bernhardt. Do
tychczasowe sposoby fotografowania, jak wiadomo, 
wielką zwykle czynią njmę fotografującej się płci 
pięknej. Sposób amerykański usuwa ten niedosta
tek, i widzieliśmy tego rodzaju fotografie dam z 
zakładn p. Podolskiego, nieustęppjące co do gnstn, 
podobieństwa 1 piękności wykonania wspomnianym 
oryginalnym wyrobom amerykańskim. Niemniej wy
borne, można powiedzieć artystycznej niemal por
tretowej wartości są wyrabiane tym sposobem fo
tografie mężczyzn, między innymi pp. marszałka 
Zyblikiewicza, dr. Hoszarda, hr. Józefa Potockiego, 
Wilczyńskiego, Platona Kosteckiego, Cichockiego i 
innych. Aparat ten równocześnie nie z jednej tylko 
strony fotografaje gościa. Przecudne są fotografie 
zakładn p. Podolskiego, przedstawiające dziatwę 
zapomocą takzwanego aparatu minutowego. Dzieci 
wyglądają tn całkiem swobodnie, a więc natnralnie, 
co się z powodn trudności utrzymania dzieci w je
dnej a natn.alnej pozycji, tylko wyjątkowo zdarza 
w zwyczajnych sposobach fotografowania.

* Dyplomacja niamiecka, cholery na, Nowoje 
yfrem ia i Uas. Naród. Zapytacie co to znaczy, 

jaki związek w tern wszystkiem ? Potłnehajcie. 
Dzienniki petersbnrgBkie, które dzisiaj otrzymaliśmy 
podają komunikat nrzędowy z zaprzeczeniem jakoby 
w Petersburgu i Warszawie pojawiła się cholera 
ze śmiertelnym przebiegiem. Komunikat ten odpo
wiada Czasowi co do cholery w Petersburga, a 
naszej Gazecie co do Warszawy, i twierdzi, że w 
Gazecie była wiadomość, jakoby w Warszawie 
umarło 27 osób na cholerę. Co do naszej Gazety 
jest to nieprawdą — w piśmie naszem nie było 
wiadomości o 27 wypadkach śmierci w Warszawie, 
a o ile sobie przypominamy wiadomość tę podało 
jedno z pism francuskich. Ale nie na tern koniec. 
Now, Wrem. rozwałkowsły ów artyknł — uderzają 
gwałtownie na Czas i Gazete i w ten sposób tłu
maczą powstanie owego komunikatu ; Wiadomość

r



podana rzekomo w Gac. Naród, o 27 wypadkach j 
śmierci na cholerę w Warszawie, dostała się do, 
Berlina i wywołała tam panikę, która się odbiła 
na giełdzie. Wakntek tego dyplomacja niemiecka | 
zwróciła się do rządn moskiewskiego z zapytaniem 
o wyjaśnienie jak właściwie rzeczy stoję. Rząd mo
skiewski dał uspakajającą odpowiedź, jednak Niemcy 
nie chciały temn wierzyć, dały do poznania, że po- 
d jrzywają prawdomówność rządn moskiewskiego ij 
wskutek tego przyszło do pewnych nieporozumień. 
Proszę — co to za historje wywołała wiadomość 
u  której nie było w Gazecie. Dobrze, że wakntek 
choleryny — nie przysiło do zerwania stosunków 
dyplomatycznych między dwoma sąsiedniemi pań
stwami — i do krwawych zatargów ! No — i po
wiedzcie czytelnicy, czy to nie zabawne?

ł  Wystawa dklał sztuki otwarta codzieńwanli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta) 
tez róźniey wiekn 10 et.

* MnzsnH przemysłowe w ratuszu codzienni? 
od goda. 9. do L.; w poniedziałek 60 *. w inne 
auli 20 8.

* MlZSiB hr. Dziednszyekiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę s sobotę od 11. s rana do 8. go
dziny popotul., w święta i nieiziale od 10. do 1 
godziny.

* MUZSUH zakładu im. Ossolińskish sodziennie os 
jedz. 9 do 1.

* Jutro w sobotę: Sw. Zefiryny. — Sw. Me- 
eheja Pr.

* Wiadomości policyjni z dnia 24. b. m_ 
Skradziono: J. C. gospodarzowi w Persenkówce 11- 
letniego konia siwego i konia kasztanowatego ły
sego i ślepego na jedno oko. — Pani A. R. pngi-] 
lares z kwotą 8 zł. 80 o. — Pani P. B. z kie
szeni pugilares z kwotą 3 zł. 50 c.

Wyśledzono i njęto 3 notowanych złocziei i 3 
nkrywaczy kilku w zeszłym tygodniu popełnionych 
zbrodniczych kradzieży przez włamanie się.

— Kołomyja. Upraszaliśmy, aby Wys. namie
stnictwo galicyjskie, wejrzeć chciało w gospodarkę 
tutejszej kasy oszczędności, reprezentowanej przez 
Finkelsteinów, Funken — i Finkensteinów i Wiesel- 
bergów, a to z tego powodn, że oszczędności tn zbie
rane, dziwnym zbiegiem, należą po większej części 
do funduszów sierocińskich, składanych przez sądy 
jako władze nadopiekuńcze

Ubliżyć nieradzibyśmy, ale że to in  publicit, tedy 
podajemy, cośmy od wiarogodnych osób powzięli, ie  
kasa rzeczona rządzona prawdziwym chnssyckm 
trybem, wypłaca 6’% od awot deponowanych, 
źe skutkiem tego wszelkie niemal władze nadopie
kuńcze wschodnio-galicyjskie, fundusze sierocińskie 
w samie coś około 300.000 Kołomyi zawierzyli.

Już 6% wydawałoby się obecnie pierwszym 
krokiem do blagi, wprawdzie nicszkodzącej na ra 
zie, ale jaka nienchodzi zakładowi, jakim jest każda 
kasa oszczędności; powtóre 6% wydawane sn- 
ponnje 10% pobieranych, a to przecie lichwa i nie
pewny interes. I dłużnik płacący kasie w mowie 
będącej, 10% taW— wedle roznmn żydowskiego na
wet, należy do tych zuchów, u których :

nogom nie do ziemi — głowie nie do nieba."
A. cóż dopiero mówić o naturalnem bankru

ctwie każdego takiego kasy dłużnika, o nierealiz- 
mie — z uwagi na to — powierzonych kasie 
fnndnszów sierocińskich i na koniec o tej mo
żliwej okoliczności, że gdyby władze nadopiekuń
cze były zmuszone za kasę odpowiadać, to oczy
wiście w pierwszej linii jedynie Wys. namiestnictwo 
przypozwą.

— (*) Warszawa d. 23. sierpnia. Komiąje po
borowe jnż rozpoczynają swoją działalność. W tych 
dniach oczekiwaną jest szczegółowa instrukcja z 
ministerjum wojny, ilu z każdej miejscowości do 
starczyć ludzi, do jakiego rodzajn broni i gdzie ich 
odstawić. Urzędy rekrnckie cyrkułowe zbierają 
wszelkie dane dotyczące młodych ludzi należących 
do tegorocznego poborn, dalej tych którzy mieli 
odroczenie z przeszłorocznego poborn z powoda 
choroby lub interesów osobistych, nakoniec mło 
dzieży pozostającej w zakładach rządowych, a na 
którą termin służby już od dawna oczekuje. Pobór 
tegoroczny, jak zwykle, rozpocznie się 1. listopada i 
trwać będzie do połowy grudnia.

wszelkich bądź politycznych bądź administracyjnych 
zarządzeń w państwie." Każe przeto przyjąć ży
dom imiona i nazwiska niemieckie, a stanowcze 
odrzucić żydowskie.

Z odmianą nazwisk nie przestały ciężyć na ży
dach zobowiązania przyjęte poprzednio, i to za
strzegł cestrz wyraźnie w owem rozporządzeniu. 
Ówczesnyeh żydów bolało to barazo... „Aby zapo- 
biodz wszelkim praktykowanym nadużyciom" posta
nawia cesarz dotkliwe kary i tak: „Rabio, który 
począwszy od Nowego Roku 1788 metrykę urodze
nia, ślubną 1 śmierci wystawi nie w niemieckim ale 
w hebrajskim języku, podlega karze 50 zł. a za 
powtómem wykroczeniem zostaje pozbawiony miej
sca. Żyd, który nie przyjmie imienia i nazwiska 
niemieckiego, albo przyjętego nżywać nie będzie, 
karany będzie również grzywną 50 zł. W razie 
niemożności uiszczenia grzywny, ma być z granic 
naszego państwa wydalony, jednakowoż (cnown dla 
tydow przysmaczek) wszystkie wystawione przez 
niego, choćby pod iunem nazwiskiem weksle i zo
bowiązania w pełnej pozostają mocy “

W tym duchn są prawie wszystkie rozporzą
dzenia Józefa II. względem żydów.

— Trzyletni morderca. W hrabstwie Leicester 
zamordował trzyletni chłopak dziecko o jedenaście 
miesięcy młodsze. Skonstatowano, że zaszedł tu 
wypadek zabójstwa z nmysłu, gdyż młody potwór 
obijał często swoją ofiarę i wreszcie wykonał po
gróżki uderzając ją w głowę cynową sztabą. Od
powiedzialność jest naturalnie wykluczoną

- Śmierć Samojeda. W Pradze umarł jeden z 
Samojedów, których tam jakiś przedsiębiorca peka- 
znje puoliczności. Nazywał się Wasyl Kanjnków 

liczył lat 60. Pochodzi! on z półwyspu Kasin 
nad Białem Morzem. Umrzeć miał z powodn 
nadmiernego używania wódki. Kaujuków był o- 
chrzcony i został pochowany na schyzmatyckim od
dziale cmentarza pragskiego.

— Przestrega dla fotografów. Przy jednej 
z główniejszych ulic w Paryżu wydarzył się przed 
kilku dniami dziwny wypadek. Otóż w jednym 
z domów przy tej niicy, nagle, niewiadomo z ja
kiego powodn, szyby w dziesięcin naraz oknach 
prysuęly, jakby dotknięte jakąś czarodziejską laską, 
wszystkie story zapalił; się także odrazn i wszczął 
się formalny pożar, na szczęście wkrótce stłumio- 
miony przez nadbiegłą straż oguiową. Gdy zaraz 
potem zaczęto badać przyczynę tak raptownego po
żaru, odkryć j j nie było sposobu. Bo wreszcie ni
kogo w pokojach nie było, zresztą gdyby wypadek 
ów wynikł był z podpalenia lub z ognia nieostro
żnie gdzieś rzuconego, to płomień nkazałby się naj 
pierw w jednem miejscu, nie zaś w dziesięcin o- 
knach odtatn. Podczas gdy tak napróżuo poszuki
wano przyczyny pożaru, badający uczuli nagle, że 
coś ich samych okropnie piecze. Obejrzawszy się 
dokoła, Spostrzegli wreszcie w jednem z okien prze
ciwległego domn jakiś olssk nieznośny, który wła- 
śuie rozsyłał aż do nich żar tak silny. Po dokła- 
dnem zbadanin przekonano się, że to fotograf tam 
mieszkający zostawił na oknie swoje szkła apara
towe, które pod działaniem słońca wytwarzały żar 
i spowodowały ów nagły pożar. Przypomina to acz 
zdtla, owo spalenie nieprzyjacielskiej floty przez 
mędrca starożytności.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,
— „Wykład nanki fizyki", podręcznik dla wyż

szych klas gimnazjów i szkół realnych, nłożył J. 
Soleski. Pod tym tytułem wyszedł te mi dniami na
kładem Towarzystwa pedagogicznego zeszyt I. tego 
podręcznika, obejmujący te partje z fizyki, które 
się przerabia w klasie 6. szkół realnych i w kia 
sie 7. gimnazjów; zeszyt II. obejmujący dokończe
nie, wyjdzie w grudnin b. r. Towarzystwo pedago 
giczne wielką przysługę wyświadczyło tem wyda 
wnictwem młodzieży szkolnej, która z niemałemi 
trudnościami walczyć musiała w ostatnich latach 
dla braku podręcznika fizyki. Podręcznik bowiem 
ś p. Chlebowskiego, przepisany dla szkół średnich, 
już od kilku lat jest wyczerpany, uczniowie więc 
musieli układać sobie skrypta, co ich na znaczną 
stratę czasu narażało. Nazwisko autora, clilnbuie
znanego w sferach nankowych i pedagogicznych 
poważna firma nakładcy dają rękojmię, ie  książka 
ta pod każdym względem przeznaczeniu swemu od
powie i dlatego sądzimy, że ze zbliżającym się ro 

.t  j j j ikiem szkolnym we wszystkich naszyeh szkołach
* s S a r .  m m .  < * .się nareszcie zmieniać powoli w rzeczywistość. 

Wczoraj odbyła się licytacja na dostawę do no 
wego wodociągu warszawskiego trzech maszyn pa 
rowych i sześciu kotłów. 'L wezwanych do wspóm- 
biegania się pięciu firm zagranicznych, złożył de 
klarację cztery. Najkorzystniejszą dla miast* o- 
fertę przedstawiła firma James Watt z Londynn, 
która zobowiązała się uskutecznić zamówienie za 
sumę 20.670 fnnt. szterlingów.

Wkrótce otwartą tu będzie filja angielskiej fa
bryki asfaltu, która zamierza ubiegać się o pozwo
lenie ułożenia na główniejszych ulicach nowego sy
stemu bruków asfaltowych. Sposobem próby uło 
żony będzie pierwszy taki bruk bezpłatnie na po
łowie ulicy Mazowieckiej.

W zakładzie przeznaczonym dla położnic, o 
którym wczoraj donosiliśmy — za 31 kop. dzien
nie każda z pacjentek będzie miała, oprócz pomocy 
lekarskiej, dozór akuszerek miejscowych, oraz mie 
szkanie z odzieżą położniczą, kąpielami i z opieką 
nad nowonarodzonemi niemowlętami — chwilową 
Cena to rzeczywiście niezmierni a niska i zape
wne dr. Horoch, który tę pożyteczną instytucję le
czniczą otwiera, myśli chyba, straty poniesione na 
utrzymaniu położnic ubogich, pokryć za pomocą za
możnych, które w tymże samym zakładzie znajdą 
także wszelką pomoc i troskliwość, lecz za opłatą 
3 rnbli dziennie.

  Franzensbkd. (Nadeelnne.) Niezbyt jnż
liczna kolonia polska została dotkniętą głębokim 
smutkiem. Oto w dniu 17. b. m. opuściła nas na 
zawsze w samem kwiecie wieku i urody śp. Jadwi

baronowa Błażowska,

dzo ozdobnie wydanej, wynosi 3 złr. w. a.
—  Księgarnia „Wagner i Debes** w Lipsku, 

wydała mapę Dolnego Egiptu wraz ze specjalnemi 
mapkami niektórych portów tego krajn. Gdy w o- 
becnej chwili uwaga zwrócona jest na wypadki 
egipskie, przeto możemy polecić powyższą mapę 
wszystkim, którzy się żywiej zajmują sprawami 
polityczuemi.

Drugi tom „Biblioteki klasyków polskich", 
wydawaDy przez księgarnię F. H. Richtera (H. Al- 
tenbeiga) wyszedł już i zawiera Dzieł Jana Ko
chanowskiego ciąg dalszy, mianowicie: Psałterz 
Dawidowy. Fragmenta. Carmen Macaronicum. Wtar 
gnienie Krzysztofa Radziwiłła. Pamiątki hrabi na 
Tenczynie. Pisma prozą.

- Przeglądu liter, i artyst. krakowskiego w yszedł 
nr. iO i z aw ie ra : P o  dziesięciu  la tach , now elia  W a le r j ' 
M arrenó. P o s łan n ik , poem at z pozostałych  pism  Mieczy
sław a R om anow skiego (dokończenie). U stęp  z życia Mic 
k iew ioza: U w ęzienie i w yrok w y g n an ia , n ap isa ł dr. T, 
Z iem ba. P a m ię tn ik i T ym oteusza L ip ińsk iego  (ciąg dalszy), 
P rzeg ląd  lite rack i: B ibliografia  E stre ich e ra  i  L ite ra tu ra  
po lska  Chociszew skiego. P rzeg ląd  artystyczny: O pera  
lw ow ska, przez M aurycego S iebera . D robne w iadom ości 
lite rac k ie , naukow e i a rty s ty c za e .— O D ulN E K : K ron ika  
przez K. B. — Do tego num eru  do łącza się rep ro d u k c ja  
z obrazu H ip o lita  L ip iń sk ieg o : „W  ogrodzie

-  Przegląda archeologicznego organu  c. k. kon 
se rw a to rji pom ników  i tow arzystw a aroheol. k ra j. pod 
rndak iją  K a ro .a  W id m a n n a , w yszedł zeszyt I. i zawiera: 
Odezw a w ydziału  tow arzystw a archeo log icznego  wo Lwo. 
wie. W ojoieoha hr. D zieduszyok iego : B udow le drew niane 
na R usi. le g o ż  : O braz św. J a n a  C hrzoioiela, znaleziony 
w cerkw i śiv. M iko łaja  w Buczaczu (z ryo iną). X . A. S,

etruszew ioza. W iadom ość o D iariuszu  czyli dzienniku

wieduie i szkodliwe i w sprawozdaniu swojem 
przedstawił rzecz tę namiestnictwu.

Namiestnictwo uznało w zasadzie potrzebę 
zmiany sposobu cechowania i wezwało w pa
ździerniku r. 1880 obydwa komitety Tow. go
spodarskich w Krakowie i we Lwowie, aby w 
najkrótszym czasie przedłożyły swe zdanie i n- 
wagi co do zmiany tego sposobu cechowania. 
Komitet Tow. krakowskiego pismem z a. 14. pa
ździernika 1881 oświadczył się stanowczo za wy
palaniem znaków tylko na rogach ; zaś komitet 
Tow. galicyjskiego dopiero w stycznin r. 1882 
przyłączył się do zdania komitetu krakowskiego 
i dodał ze swej strony takie i tatuowanie bydła 
na uszach. Namiestnictwo natychmiast, bo już w 
styczniu r. 1882 udało się do Wydziału krajo
wego z prośbą o pozwolenie, aby próby zaleco
nych zmian odbyć się mogły w szkole rolni
czej w Dublanach. Wydział zezwolił na to , 
a komisja do tego ustanowiona, składająca się 
z weterynarza krajowego pana Litticha 
profesorów szkoły rolniczej w Dublan*oh :
pp. Lubomęskiego, dyrektora, Pankowskiego, 
prof. hodowli, Kahauego, adjnnkta, i Kubickiego, 
docenta weterynarji, rozpoczęła już w marcu b. r. 
swe czynności. Jako zasadę, którą się rzeczona 
komisja kierować przy tem powinna, postawił p. 
L ittich : aby nowy rodzaj cechowania był łatwym 
do wykonania, trwały, nie boleśny i nie drogi.

Po wielokrotnych próbach na bydle Dublań- 
skiem i wyczekiwaniu rezultatów, zakończyła 
rzeczona komisja swe czynności w sierpniu b. r. 
i przedłożyła namiestnictwn następujący, jedno
myślnie powzięty wniosek :

„Dla wszystkich s itak  bydła posiadających 
rogi odbywać się ma wypalanie piętna li tylko 
na rogach, dla bydła nie mającego rogów zale
ca się zawieszanie plombów na szyi“.

Tylko jeden z członków komisji obstawał 
także za tatuowaniem.

Wniosek ten przedłożyło w tych dniach na
miestnictwo ministerstwu z prośbą o przyjęcie.

Spodziewamy się, że ministerstwo wkrótce 
uczyni zadość temu słusznemu żądania."

Wystawa pszczalniczo-ogrodnicza pouczająca
Oddziału sttnssowskiego, oibędzie się od dni* 29. 
wrześaia do 1. października b. r. w Kouupkówce 
obok Miknliniec. Celem wystawy jest ile możności 
ak najdokładniejsze wzajemne poznajomienie się 

wytworami przyrody, przemysłu i rękodzielnictwa 
domowego, jak również zapoznanie się z narzędzia- 

doświadczaniami i drogami, jakie doprowadziły 
do osiągniętych wyników.

Wystawa uwzględni działy następujące:
1) pszczelniezy, 2) sadowniczy, 3) warzywny; 

dział 4. obejmie. kwiaty użyteczne, ozdobne i wa
zonowe ; dział 5. obejmie: a) okazy w naturze 
wszystkich takich roślin, które bywają i ogrodowi
nami i roślinami w polu uprawianemi, tn należą: 
len, konopie, marchew, cebnla itd ; b) wskazówki 
dotyczące grunty sposobn nprawy i otrzymanego 
plonu. Dział 6. wreszcie obejmie: wszystkie przed
mioty nie zawarte w działach uprzednich, które 
jednakże wzbudzą zajęcie pasiecznika lnb ogrodnika.

Tak członkowie, jak w ogóle wszyscy zwolen
nicy msją prawo współuczestniczyć w wystawie;— 
przedmioty będą uporządkowane wedłng działów 
dotyczących; ze względn jednak, iż wystawa po
ciągnie za sobą pewne nieodzowne koszta, ustana
wia się za zajęcie 1 metra kwadratowego 25 c. dla 
członków, którzy się z wkładek uiścili; 50 ct. zaś 
dla wszystkich innych wystawców.

Wystawcy chcący osobno zarządzić swemi 
przedmiotami winni o tem donieść uprzednio. Przed
mioty przeznaczone przez wystawców na sprzedaż, 
zostaną zaopatrzone odpowiedniemi kartkami, przy 
wszystkich innych przedmiotach zamieści się kurt 
ki oznaczające przedmiot I wymieniające imię i na
zwisko, jakoteż i miejsce zamieszkania wystawcy.

Jeżeli się znajdą wystawcy przeznaczający swe 
przedmioty na dar n. p. okazy owoców, jarzyn, 
nasion i t. d., naówczas zarządzi komitet wystawy 
losowanie na zakończenie. — Otwarcie wystawy 
nastąpi d. 29. września b. r. tegoż dnia odbędzie 
się walne Zgromadzenie Oddziała połączone z od 
czy tem.

Komitet wystawy przyjmnje zgłoszenia najda 
lej do d. 15. wrześaia br., a przedmioty do d. 25 
września.

Wszystkie pisma i przysyłki uprasza się adre
sować do Komitetn wystawy pszczelniczo-ogrodni- 
czej w Konupkówce poczta Mikulińce.

Lwów d. I®, kierp. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia,

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73- kłrg., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9'50 
do 10 25 zł., — żyto od 5-75 do 6-— zł. — ją 
czmień od 5 80 do 6 30  zł., — owies od 5'25 do 
5'75 zł., -  hreczka od 6 25 do 6 75 zł., knku- 
rudza zeszłoroczna od 6 75 do 7 40 zł., — kuku

przednio Uk i obecnie jak najbardziej jest prze
ciwną wszelkim ustępstwom Rumunii w sprawie 
dunajowaj.

ga Z Jordanów . ^8jędza porfirego w7źyńai%g ̂ ‘cTroku 1760 do’ l804).
która z a le d w o  przybywszy sw e  n a d w ą tlo n e  z a r °W ie K a ro la  W idm anna: W iadom ość o archiw um  miaBta Lwo- 
p o ra tu w & ć . iui w tare dni o w ła d n ię ta  ZOStaia ŁJIO* wa M aterja ły  historyczno Ziem polskich  i  ruskich* doty
f .  . r  aHokA mirra I    1 uQ *| 007 ł JOO ,  ̂i i ic  n c  1*1 1idslną gorącską, która w ciąga 2 tygodni ofiarę swą 
porwała. Śp. Jadwiga Jaśniała przymiotami wznio
słej dnszy i szlachetnego serca, był* czułą żoną i 
najlepszą matką. — Zwłoki odwiezione zostały do 
grobowca familijnego w Jazłowcn. — Oby ziemia 
lekką jej była!

— Józef ILj którego imienia jeneralni pachcia- 
rze nowomodnego wiedeńskiego liberalizmu tak czę 
sto nadnżywają PrEy rozmaitych żydowsko-liberal- 
nych demonstracjach, nie był wcale tak gorliwym 
awelennikiem semityzmn, Świadczą o tem wymo
wnie jego dekrety. I tak rozporządzenie z 21. mar
ca 1787 zawiera nstęp, że byłoby peżądanem za
mienić n6w naród wlóczęgowski oddany nprawianin 
lichwy, w porządnych gospodarzy rolników"..,

Chodziło wówczas oto, że kilka familij żydow
skich zgłosiło się, iż chcą wziąć się; do roli. Czy 
się ta zamiana w dekreeie wspomniana ndała, nie
wiadomo. — W tymże samym roku wydał Józef II. 
rozporządzenie, w którem surowo wytknął niepo
rządki w prowadzeniu żydowskich metryk itd. Sam 
powiada, że te „nieporządki zachowane są przez 
żydów tylko dlatego, aby mogli »ię uchylić od

cząae z lat: 1B8 ., 1887, 14??, 1411, 1596, lo lu , 1643, 
I 7b2, podane przez J . Detmerskiego, ks. A. Bietruszewf 
cza i dr. Szaraniewioza. Ks. A. Pt truszew ioza: Archeolo 
gioanu-lingwistyczne zapiski: 1) O znaczeniu i pochodzę, 
mu słowa „rokosz'*. Sprawozdanie O Towarzystwie arche 
ologiozue-u we Lwowie. Z literatury aroheologicznej 
Rozmaitości. Kronika bioliograficzna.

Gospodarstwo, przemysł I handel

Cechowanie bydła. W sprawie tej, obcho 
dzącej tak żywo dziś hodowców bydła, otrzy 
mnjemy od galic. ToW. ochrony zwierząt nastę
pującą wiadomość: . . ,, , ,

„Przebieg i obecne stadjum tej dla hodow 
ców i w ogóle dla właścicieli bydła bardzo wa 
żnej sprawy jest następujący:

Jeszcze w r. 1880 weterynarz krajowy  ̂
Littich zwiedzając w sprawie katastru bydła nie 
które powiaty nadgraniczne, pr^konal i 
znał cechowanie bydła, tak jak ono na mocy 
stawy po dziś dzień się praktykuje, za nieodpo-

Z Warny, gdzie obecnie bawi ks. Aleksan
der bułgarski, nadchodzi wiadomość o stosnnko- 
wo znacznem wzmocnienia armii bułgarskiej. 
Książę, na wniosek ministra wojny pedpisał de
kret, nakazujący utworzenie rezerwy armii, ma
jącej się składać z 24 batalionów piechoty, 2 
pułków kawalerji, 1 baterji artylerji i 2 bata
lionów saperów. Przez rezerwę armii, zdaje się, 
iż roznmieć należy rodsaj landwery, zapomocą 
której siły militarne kraju prawie zdwojone zo
stają. Zgromadzenie narodowe bułgarskie zebrać 
się ma w miesiąca październiku b. r. dla zała
twienia kwestji tej landwery i innych spraw bie
żących.

** *
W  sprawie powstania w Hercegowinie piszą 

z Dubrownika do jednego z dzienników wiedeń:
skieb:

„Na początkn bieżącego miesiąca sprawdzo
no, iż istnieje na terytorjum Hercegowiny co 
najmniej 15 band powstańczych, liczących od 60 
do 100 ludzi, działających wprawdzie każda z 
osobna, ale pozostających w ścisłem między sobą 
porozumieniu. Zauważono nawet, że ruchy ich 
odbywają się wedłng jakiegoś ogólnego planu 
Głównym naczelnikiem powstania zdaje się być 
obecnie niejaki Twanowiez, b. oficer sztabu w ar
mii moskiewskiej. Na wiosnę r. b. usiłował on 
na czele oddziała ochotników zebranego w Buł 
garji przedrzeć się z transportem broni do Boś- 
nii, ale przytrzymany przez władze serbskie w 
Usice, uszedł z częścią swych towarzyszy do 
obwodu nowo-bazarskiego, a ztamtąd dostał si< 
do Czarnogórza. Utworzywszy tam bandę z 150 
ludri złożoną wkroczył do obwodu Focza, w któ 
rym od kilku tygodni działa. W  pierwszych 
dniach b m. stoczył nad górną Foczą potyczkę 
z wojskami cesarskiemi, trwającą kilka godzin. 
Oprócz tego uderzyli powstańcy miedzy Grabem 
i Tientiste na oddział wojsk, dowodzony przez 
kapitany Malickiego i atakowali posterunek pod 
Vardarem. W  tymże samym czasie miały miejsce 
potyczki pod Korytem, Bilekiem i Nowosiniem. 
Powstańcy w tych wszystkich spotkaniach dzia 
łali zaczepnie.

Jeden z wychodźców hercegowińskich, na
zwiskiem Hakicz, stawiwszy się dobrowolnie wła
dzom austrjackim, miał podobno poczynić bardzo 
ważne zeznania, objaśniające zamiary stronni
ctwa południowo-słowiańskiego, odkrywające przy
gotowania jogo do rozszerzenia ruchu powstań 
czego na inue kraje półwyspu Bałkańskiego : 
kompromitujące niektóre rządy sąsiednie, a prse 
dewszystkiem rząd czarnogórski. Zeznanie Haki 
cza oaesłano natychmiast do Wiednia. W  Cetyni 
wiadomość o zdradzie jego wywołała prawdziwy 
popłoch"

■*

Pr7V]»eh«1i dnia 25. sierpnia 1882.
Hotel ŻORZA: M. hr. Łoś z Bortkowa. T. hr. 

Wiśniewski z Krystynopola. K. Ochocki z Biało- 
bożnicy. J. Jarnntowskl z Załanowa. Cz. Lekczyń- 
ski z Rymanowa. E. Fnchs z Wiednia. A. Noel z 
Fasolówki. J. Kownacki z Swileżowy.

Hotel LANGA: H. Mikolecki z Kijowa. H. 
Peller z Krakowa. M. LówfchnsoLn z Odessy. J. 
Galie z Żółkwi.

Hotel EUROPEJSKI: E. Torosiewicz z Turki. 
W. Rodakowski z Swistelnik. A. Sdjklewicz z Char
kowa. D. br. Kapri z Sewerynki,

Hotel WARSZAWSKI: E. hr. Skarbek z Ki
jowa. A. Jakel z Pragi. A. Paul z Radowa. K. 
Ostaszewski z Jezierny. E. Żółtowski z Dnblan.

Hotel ANGIELSKI: A. Zajkowski z Lnbeszki. 
J. Orłowski z Krystynopola. J. Arciszewski z Kni- 
hynicz. A. Hollak z Białocerkwi.

Hotei LAZARUS: K. Wylaszewski z Botnsza- 
ttjr. A. Schapira z Botuszany. S. Honigsfeld z Wie
dnia. J. Berlad z Winnik.

I f  t e a t r z e  l e t n i m
fr e y  ulicy Majerotoslciej naprzeciw K ąty  

otecegdnoici.
W Sobotę dnia 26. sierpnia b. r.

R o z w i e d ź m y  s i ę .
(Diroręons),

Komcdja w trzech z francuskiego Wiktora Sardon.

rndza nowa od —■— do •— z/., proso od
 do - >,•— zł., jagły od — *— do — •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za ICO kilogramów 
Groch do gotowania od 8-— do 9- -- zł., — groch
pastewny od 6* — do 6-50 zł., — soczewica od 
i5 ‘— ao 17-— zł., fasola od 8 — do 11*50 zł., 
bobik od 6*— do 6 25 zł., — wyka od 5 75 
do 6' 25 zł.

N a s i o n a  sa 100 kilogramów : Koniczyna od
zł. najprzedniejsza od 

— •— dó
- do — —zł.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p od łu g  s e g a r n  K r e w s k i e g ó  

pnyekodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o goda. fi min. *0 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobo-wy, o go 
dżinie U  min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERŃ IOW lEC: o godzinie 10 min. O wieczór poc ąg 
pospieszny; o goda, 4 min. 5 rano pooiąg mieszany, 
godz. 3 min. 62 po południa pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzeo w Podzamczu o godzi
nie 8 min. 18 rano i  e godz. 3 min. 56 pepuhidnin 
pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 wieczór peuąg pospieszny, o go
dzinie 8 min. 50 ranę pooiąg osobowy, e godzinie 4 
min. 12 pe południa pociąg mięszany. 

fil STANISŁAW OWA : na rauio o godzinie 8 mi
nut 26, wieczór o goda. 8 o.Tń. 80.

Odehodsą ze Lirowa .
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie fi minut 9 pe peładnin pooiąg 
mięszany.

DO CZERNTOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano poeięg 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 10 rone pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minnt 10 w nooy pooiąg mięszanł. 

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworoa, o godzinie Ci 
rone pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minnt 30 po 
południu pooiąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
nnt fi, wieosór o godzi ie fi minnt 46.

20 do 52
przednia od — do — zł., — tymotka 
od 26.— do 27-— zł., — anyż mos. od 23 -  do 
24*— zł., anyż płaski od 23-— do 24 — zł’., 
kminek od 22-— do 23*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
i2  76 do 13’— zł., — Rzepak letni od 11* — 
do 11 50 zł., — rzepik zimowy od 11*25 do 
11*75 zł., — rzepik letni od 11*— do 11'25 zł., 
lnianka od 10 25 do 10*65 zł., — nasienie lniane 
od 9 25 do 10'— zł., —  nasienie konopne od 14*— 
do 16* z ł , rzepik jesienny od 12'70 do 13 złr.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 200 do 230 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Nafta za 100 kllogr. zwykła od 12*50 zł. do 

13*50 zł., salonowa od 16*50 zł. do 17*50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 33'25 do 

33.75 zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
30-75 do 3 1 — zL

TelBOTiy Gaz. Nar. i ostm liaiomości.
Metropolita, ks. Sembratowicz, przybył już 

z Rzymu do Wiednia.

Doniesienia z Bukaresztu nie są bardzo po
myślne dla nowego gabinetu. Przypuszczają, że 
wobec opozycji prasy, posądzającej go o sprzy
janie kompromisowi z Anstrją w kwestji duna- 
jowej, nie będzie mógł dłużej utrzymać się, są
dzą tedy, że upadnie w miesiącu wrześniu r. b. 
po zebrania się k b , których większość, jak po-

Wiedeń d. 25. sierpnia. (Pryw.) Namiestnik 
nr. Potocki bawi tutaj głównie w sprawie me
tropolity Sembratowicsa.

Wiedeń d. 25. sierpnia. (Pryw.) Frzedsię 
ńorstwo galicyjskiej kolei Transwersalnej trak

tuje o dostawę szyn kolejowych, która do kwie
tnia v. 1884 ukończoną być musi. Potrzeba 
25.000 ton, w cenie przeszło 3 mil. złr.

Tryest d. 25. sierpnia. (Pryw.) Pod Mira 
mare była krwawa bójka między rybakami wło
skimi a  słoweńskimi.

Londyn d. 25. sierpnia. (Pryw.) Anglicy za 
jęli Tell-el-Kebir; 2.000 Arabistów dostało się 
do niewoli.

Aleksandrja d. 24. sierpnia (Ajencja Rente 
ra ) Do p&łacn Chedywa nadeszła wiadomość, że 
lima kolejowa Balak-el-Dakrnr została przez Be 
dninów zniszczona. (Jest to jedyna lima kolejo 
wa, która prowadzi z Kairn do górnego Egiptu, 
i kończy się w mieScie K aneh; p. r.) Zniszczyli 
ą Bednini dlatego, aby odciąć odwrot Arabi ba 

szy do górnego Egiptu. W górnym Egipcie la 
dność ma być bardzo wrogo usposobioną przeciw 
Arabiemu, pnieważ zanadto nieludzko ściąga od 
niej podatki.

Aleksandrja d. 24. sierpnia. (Ajencja Hara* 
sa.) Anglicy pracują nad przywróceniem komu
nikacji kolejowej między feuezem a Kairem i ma
ją  zamiar tym sposobem rychło Kair opanować. 
Statek anstrjacki „Nantilos" prowadzi rokowa
nia z fortem Abukirem w cela wyjednania uwol
nienia jednego oficera i kilknnastn żołnierzy an- 
strjackich, którzy wysiedli byli na brzeg i przez 
załogę Abnkirn schwytam zostali. Konsul an
strjacki prosił Wolseleya, aby dał znać Arabie
mu, iż owi jeńcy nie są wcale Anglikami.

Londyn d. 24. sierpnia. Wieczorne dzienniki 
otrzymały depeszę z Aleksandrji donoszącą, że 
Anglicy zdobyli Tell-el-Kebir (stację na drodze 
żelaznej Ismaila-Kair) i wzięli 1.00J żołnierzy 
Arabiego do niewoli.

Focza (w Hercegowinie) d. 24. sierpnia. Mi
nister Kallay, zwidzający wczoraj Cząjnicę, przy' 
był dzisiaj do Foczy, gdzie go uroczyście przy
jęto. Liczna rodzina wysoce tntaj poważanych 
Czengiczów ze swoim naczelnikiem Derwisz be- 
giem Czengiczem wyjechała na pół drogi naprze 
ciw. Zeszłej nocy przybył do Kallaja jeden z 
wodzów powstania, Ferhad beg Herenda, ofiaru
jąc poddanie się.

Port Said d. 25. sierpnia. (Doniesienie Bin 
ra Reutera). Wszystkie koleje żelazne w pobliża 
kanału Suezkiego zajęte sfe przez wojska angiel
skie. Ismailijski kanał śłodkiej wody przekopa
no pod Mamaya.

Aleksandrja d. 25. sierpnia. Wczoraj wie
czór napadło 50 jezdnych Beduinów miasto Ram- 
leh, i zaczęli plądrować po domach. Wysłano 
przeciw nim dwie kompanie angielskie. Bednini 
umknęli Arabiści urządzają nowe pozycje dzia
łowe na kolej żelazną do Kairu.

Konstantynopol d. 25. sierpnia. W sprawie 
konwencji wojskowej nie zapadła dotąd żadna n- 
chwała. Ambasador angielski, lord Dafferin od 
mawia wszelkich nowych ustępstw, a jak sły
chać, domaga się nawet, aby Arabiego obwoła 
no buntownikiem jeszcze przed zawarciem kon
wencji wojskowej. — W skutek noty Dufferina 
kazała Porta wypuścić wszystkich robotników, 
których aresztowano jako zwerbowanych do słn- 
żby angielskiej do Egiptu.

Londyn daia 25. sierpnia. Bióro Reutera 
donosi, i i  wiadomość o zajęciu Tel el Kebir przez 
Anglików jest zmyśloną. Dzienniki, poranne do 
noszą, źe Wolseley przybył do Nefiche! Spodziewają 
się iż wojska ruszą w niedzielę naprzód. Guber
nator Kairu ma być skłonnym do wydania. cyta
deli Kairu wojskom angielskim. Anglicy zamierzają 
dostać się do Kairu wprost od Suezu, dla tego 
restaurują dawiią kolej żelazną z Suezu do Kairu.

L w ś w , z Izby handlowej, 25. sierpnia.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kup, bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 316 50 319 50

Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 —
Banku hypot galis, po *00 złr. 304 50 309 -

kredyt, galic. po *00 złr. 247 -  252 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kap. bieżącegc).
Tow. kred. galie 5 prei. w. a.

*  >» f
okres.

99
91

75

,1 *ł
Binku kjp. galic.

75

pret
tl
•t

10% p-

Galie. Zakł. kred. włośe. 6 pret.
n ii »■ i» &

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  zs 100 

Indemnizacyjne galicyjskie . 
Obligacje komun Zakł. kr w ł.6%  
Pożyczka kraj z r. 1875 po i%  
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondcr , . ,
Pófimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ « papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze

75 100 
50 93

99 75 100 
87 80 89 -

101 60 102 60
100 70 101 70 
98 30 99 30

101 50 103 — 
95 98 —

100 złr

złr%
*9 25 

100 —  
101 —

19 25 
28 50

5 53 
5 £5 
9 40 
9 73 
1 52 

1 17%
58

100 25
101 50
102 50 
21
25 50

5 63
5 65 
i  50 
9 83 
1 62 

1 19%
58 70

KUBS GIEŁDY 
W iedeń d. 25 

godzina 1 minnt 
Lo»y kredytowe 178.— 
Anglo-auetr. 120.75 
Kolej Kar. Lud. 318 75 
Kolej Połud. 148 25 
Kolej Elżbiety 211.75 
W*g. Nordoetb. 164.— 
Wtg. obi. p. w zł 95.— 
Kolej siedmio*. 110 40 
Renta w«g. 6% 119.20 
Roe. rubel pap. 1.18.% 
dalie, iademaia* 99.75

W IE D E Ń S K IE J.
Sierpnia 1882.
45 popołudniu.

Węgier, kred. ak.297 50 
Unioazbank 124.40 
Nordbahn 271 50 
Kolej Alfóld. 174 — 
Kolej Lw.-ezer. 172 25 
Wied, Comnnal. 125 75 
Węg. koląj zach. 167.75 
Loey tureckie 24 — 
BankTereia 116.25 
Lobj wegier. 117.— 
Marki niemiecki —*—

Tylko w jednej części wczorajszego numern 
drukowane.

Brody dnia 24. sierpnia. Posłem na sejm 
z izby handlowej wybrany jednogłośnie p. Otto 
Hausner.

Usposobienie: silne.
W iedeń , 25 sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 311 -  Anglo-austrj. 119 25 
Kolei Ksj -Lnd 317.50 Kolej Połudn. 147.—
Unioosbank 123 25 Napoleondor 
Rosyis b&nkn. 1.18V. Usposobienie, silne 

B erliit, 24. sierpnia 
godzina 4 minut 45 po połndnin

9.45%

Losyjs, bank 
if ombardy 

ol«i Rnoanń

80
252.—

61.—

Akcje kredyt 
Galicyjskie 
Ausb. bank.

534. - 
136 90 
172.45

Prenumerata na pismo satyryczne polityczne
, , 8 z c z u t © k “

od dnia 1. września do końca bieżącego rokn 
wynesi 3 złr. 35 ct, 

z dodatkiem powieściowym i z przesyłką pocztową.
Adres: „Administracja Szczntka" Lwów, ulica 

Halicka, 1. 48. _____________

Wezwanie.
Nieznajomemu mi panu, któremu w cukierni 

p. M. Kosteckiego d. 9. b. m. przez nieuwagę de- 
szczochron zamiast mego zabrałem, oznajmiam, ie  
jego deszczochron oddałem p. Kosteckiemu, prosząc 
go, ażeby mój na ręce p. v  “Kosteckiego odesłał. 

Bim baum .

Jadwiga Danin,
nauczycielka muzyki,

mieszka w R y n k u , n r. 2 1 . ,  II. p iętro .
Interesowane osoby raczą się zgłaszać między 

godziną 1 a 4tą. '

Bo dzisiejszego numeru dołącza 
ł Ogłoszenie K sięgam i Polski aj".



W iedeń 23 sierpnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 z/r.)

ftónły austr. w bank. b pro.
,  n w srsbne 5 „

4 -i I W  po 250 zl.w.a. 4 pj. 
£  s? 1860 ( ' O t / . m B ,
■% S  1860 „ 100 „ ,  „ . . 
Ł..2  lo64 jy 100 jt tf fi * . 
L iit j  aagt. don po 120 zł. 6 *tv. 
Ecnta złota pro. . . .

Obligacje indeikaisacyjnb 
(ża" 1U0 zir.)

G alicyjskie..........................
Bukcwi i s M s ....................

Iecs publiczne papiery.
Węgieraka renta słota 0 pr. p« 

!00 złr. w. jl 
W ęgiorłkapol. koLpo 120 sł.

« procsutowa . . . .  
W ągim ka po*, pa 100 złr. 
.Yarockt paijcz. kol. po i ’j, iz.

Akcje banków*.
Anglo-aussr. p r 200 i 120 it. 
podenoref1 *ot Ges 200 sł. 
Łibisd kredytowy dla haadl»

i pracm ysłn.....................
SaJkład kt. d. węgior. 200 złr
^•Wsrz. Ofi»Slt. RiŚSZS-allltt*.

./. v r-

 ̂j zaaa.
słr. w z.

76 90 77 05
77 36 77 60

120 — 120 60
180 130 75

!134 bO 135
172 50 173
145 25 145 75

99 50 100
99 50 100

119 85 119 50

186 185 50
116 75 117 26

119 25 119 50
229 — 280 —

313 813 30
1801 25 301 75

|*72 878

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 d ...........................

janLct aust.-węgiarskiegc po
600 sir...............................
aionzbank po i00 d r . . 
•rkehrsłnmk pow. po 140 d . 

Ti iedsńuki Bankrereui po 100 
złr. w. a .........................

Akcje kolei.
Ałbi sehta po 200 złr. 
AlfBldzkir j  po 200 złr. nebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdy nanda północnej po 100

d r . m. k............................
śrranoigzka Józefa po 200

zt. w. a .........................
Kolei gal. Karola Ład. po 200

złr. m. k...........................
Mcrawske - Szląb&a (oentral.

po 200 złr. . . 
Lwowsko- Czercie w.- Jaaska

po 100 z ł..........................
Aantr. pół. zacb. pc 200 sł. «r.

„ 1. B. ,  200 B 
Badolfa po 200 zlr. erebr. 
Biedmiorr. po 200 zł. w. a. ar. 
Staątaeisenb.-Ge*. 200 zł. wa. 
8kdl ahn po 200 sł. ar. 
Tr»a;way wied. po 170 zł. 
W ł“ior*ko-y»Hoyjaki (Łuph.

po 200 sir.........................
Wę siar. pótaoo.-wschód. po 

230 sit. srebrem . . . 
Węgier, essaiuida \Westb.) poWi wf-t* >ar e*

pisną I żąda. 
słr. w a. 

T

825 — 827 
lr3  10128 75 
146 —(146 50 

i
114 25 114 50

174 174 50
|311 50 212 26

*7 8 —
198 —

*723
i
(192 50

Bib 50 819 

25 26 26 - -

1172 75173 25 
;2»1 60 212 
!233 50.234 — 
;i66 — 166 50 
163 — 16J bO 
84 P 50 847 i

'146 76147 25 
.T23 75 224 
;
1160 to  160 75
*
188 50.164 —

16? 50)168 - •

L i s t y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

Sodenored. &)!(?. 5ster. 6 pr. zi_ 
„ epł. w 3S lat 5 pr. w.*. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ws._ 7 ‘ 5 » »
Galio, bank hipot. 6 pr. we.

jf Sairł. kr. wioś.6 „ „
Bank castr. węg. ta. k. b pr.

» 3 // w. a. 5
Obligacja pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 6 pro.

erebr. w. a........................
Alfoldzka po 200 zł. 5 pr.

erebr. * s...................
Czeska z 300 złr. er. w. a. 
Elżbiety po _ pro. er. . .

,  em. 1862 5 pr. er. w. a.
,  ,  1870 5 ,  .  ,
* „ 1872 5 ,  ,  ,

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
> * 5 ,  w.a.
,  ,  5 ,  erebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. er. w.a. 
„ II. em. 5 prc. .
„ III. em. 1871 300 

IY- e. z 300 zł. 5 pr. 
Łwocr.-Cser.-Jaso. I. em. 1865 

3(!0 zł. 5 prc. zr. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 

800 zł. 5 pro. sr. w. a. . 
Łw.-Czor, Jas*. HI. *a». 186? 

ROO ał. 6 sr. w. »

| ł ti« .
Z'r, '• ą

i 19 3? 119 70
100 - 100 25
92 - 02 50

100 - 100 40
101 70 •02
SO ; - 103
100 60 ioo 9:
100 75 101 -

95 95 25

96 76 97 -
103 - 103 5(
99 - 99 50
99 - 99 50

100 - 100 25
102 - 102 26
106 ---------------

101 75
107 50 107 75
100 25 100 60

—  _

. .. . .  _

94 50 95 -

100 •• 100 25

»8 50 99

Łw.-Ceei.^aes. IY. em. 1872
300 *5. 6 prc. sr. w. a. . 

Bndolfa po 300 zł. w.«. 5 pr 
sirebr. w a. , .

iłndcifa em. 1863 po 300 zt.
6 prc. er. a . a. . . .

Sadeita eai. 1872 po 300 sł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

8iaas iogroiizkioj za 200 złr. 
£ pret.................................

Papiery loteryjne 
(s tłu k ą ).

Kakłsd kred. dla nam. i przeto, 
klary  po i0  słr m. k. 
łnebru kio predi. poi. . .
Kegbvich po 10 «iir. m. k. 
Krakowska po 20 ztr. m. k. 
Łablaóeka prom. pcż . .
Bad..jdakic m, . < . . . a 
ta lFy  po 40 złr. m. k. 
Radoifa po 10 złr. m. k. . 
K. Selm co 40 zł. m. k. . 
Solnogroazkio prem. poi 
SŁ Gonoib po M złr m. k. 
Stanieławuwdka (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 zł. m.k

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 imuk . . . .  
Frankfurt *00 merk. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 1 1*0 fnti ozterl.

ł" • *v rt *’ be ł’’~?Z-

VI
pisy uczennic d o  8*L  Id^O W fJ 
M  t o ł y  p p .  B e n e d y k t y n e k  
O B H I A N l i E  rozpoczynają »'§ 
3 8 .  b . m . s i trwać bęil: do 3 1  
b . m .  5)230 1—2

Młodzieniec
z dobrem wychowaniem, z ukończona IV. 
- ła tą  gimnaz. ma zamiar wstąpić w (tak
tykę do apteki. J  T. post 3 rest. T a r 
n o p o l .  • 3209 3 —3

BfflR WBHWIGH
Pierwszy slcład wyrobów kra

jowych we Lwowie,
1. I O .  p l a c  K a r j a e k l  1 I O .

utrzrmnje na 1 kładzie i joleca

P Ł Ó T N A
WYROBU KRAJOWEGO

jakoteż różne przeioby z tychże a mia
nowicie j n ź  ■ .a to w e : 

kalesony* koszule, prześciera
dła, sienniki, ściercczki, maglo- 
wniki, w ory zbożowe mocne

również
ręczniki, óbrun/, serwety, koronki, 

skarpetki, pończochy, k ilinki itp. 
wyrobu krajowego.

2884 1—4

W wyższym Zakładzie 
wychowawczo - naukowym 

ż e ń s k i  m
K. Juroszówny *

rozpoczynają się sapmy nczenoic od 
3 0 .  s S e r p u i a .  Kurs nanki otwar
ty  będzie z dniem 4. wrzi enia b r.

W e Lwowie Halicka 20.

3214 2—3

Naiczpls, in i i i ,
znajdą nmieszczenic do domów prywat- 
.uycb na prowincji za pośrednictwem Biura 
rWywiadowczegt J. Birklego we Lwowie, 
rynek nr. 26, I  piętro. 3220 2—4

(do kąpieli pokojo
wych i tuszowych)
z przyrządem do opalania 
i na zimną wodę, zajmu
ją  n alo miejsoa i nie wio
le potrz bują wody. Za 5 
ct. węgla wystarcz* do 
zrobienia kąpieli ciepłej. 

Cen bez przyrządu do ogrzewania od 
24 zł. i wyź*j.

Ceny z przyrządem do ogrzow.*n;a od 
28 zł. i wyżej.

Do nabycia w bandlu
Edwarda Gebhardta,

we Lwowie, przy placu M arjackim . 
8124 6 6

Vóslawskie
Winogrona kuracyjne
wysyła dobrze opakowane, począwszy 
od 1. w r z e śn ia  w 5 kilowych ko
szach pocztowych fr a n e o  1 b ez  
w y d a th ó w  po najtańszych cenach
J ózef Mitterlech ner jn r .

Vóslau, pod Wiedniem.
3217 2—3

K o n c e s jo n o w a n e

B i u r o  Nauczycielskie

Zuzasny Km»wslni)i,
przeniesiono

na ulicę Karola Lulwika,
w domu Wgo Stromengera, 

poleca wyiącznie; n a n c z y c l e l i  p r y 
w a t n y c h ,  n a u c z y c i e l f a i ,  g u w e r 
n a n t k i ,  b o n y  i  o c h m i s t r z y n i e .

3091 1—<

T 1 U  T  MI
c y g a r e t o w e

z najlepszego papieru cyg&rjtoiłego fran
cuskiego (Panama, Perean, M J s ,  Abadie, 
Armenien, Aii»nas, Le Houbl.,n *tp.) wy

rabia od kilku lat istniejąca fabryka
Józefy Ptaszyfistłej

p rzy  u l. U aliehiej 1. 5 ,  I . p ię tro
(w podwórzu).

CcKa tutok z kartonami: Nr. 1. 2, 3 i 4 
za lOOu sztuk od zł. 1.10 do 1 40 Tesame 
złocone lub czarno litografowane o 10 ct. 
wyżej na 1.0(0 sztuk. — P ad ,l;a  n;. 100 
sztuk cygar 5 ct. — A K a& aynK l io ro
bienia cygaretek są na składz’e. — Zamó
wienia wysyłają się jak najspieszniej: 

A d r e s :  J ó z e f a  P t M z y ń e k a , 
liczba 5 ,  ulica H a l i c k a , I. piętro, w 
podwórzu.

m Ł ? t m
w s t r z y k i w a n i a  i  k a p s u ł k i ,

w słabościach ruęzkich jako najsku
teczniejszy środek pclbca apteka pod 

Złotym Lwem* we Lwowie, 
K a llk s ta  K rz y ża n o w sk ieg o .
F i a e i h a  w s t r z y H l r . a . i  4 0  c t . ,  

n i .p s u ł  k i  8 0  c t .
wraz z dokładnym przepisem użycia

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą 4—?

2 N a  r a t y !
dó sprzedania: FORTEPIAN krzy
żowy P I A N I N O  — KASA ognio
trwała i MEBLE dębowe z NIKŁO 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1—6

liS C H U B U T U A  M A M I
dc- zapuszczan ia  podłogi

w pięciu kolorach, p ud  ’,łko wystarczające na wielki pokój

k o r z ł u f e  1  s ł ,
I> o  u b . t y c i a  w  h a n U ^ c h :

we Wiedniu L. Brzeżauy, w Pradze J. Proirsig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki,
A. Sneski, w Brzozowie A Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi
chnik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzeska J. ł£. Celnik, w Jaś 
śle 6. Steinhaus Syn, w Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu 
K. MMler, w Tamowi# Leszczyński Fr. L W. Hildner; w Sędzi
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaitar i Sp., E. Nbugehaner, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Kr ag, Domni- 
kowsid i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. Waldeir, w Kołonjyi J. RożansKi, w Zaleszczy
kach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch. w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Hoiodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E Frantz. w Brodach W. Ada
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetzj w Serecie J. Deurpniak.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
y, e  L W O W IE  

p n y  u l .  H a l i c k i e j  i .  1 3 . I .  p i ę t r o  218 7—?

t *  w kładek oszczędności po 6 °|o
Biui’0 otwarte codzien oprocz niedziel i świąt w godzinach od 9 do *2.

Główny skład nas> on 
1 U O F I L 1  L U C M I E f i O
3178 i-4 w e  I z w o w i e ,

poleca do jtjsiennvch zasiewów w najlepszem nasieniu
Pszenice Zclaadzka) Loco Lir̂ w too ki. S. 16.—

X » » » » » 16~Z im O W ą  ) n n Mełna lnb Strzel;ska „ B * 14.50
Ź y fo  Z e i a n d z k i e  ) dworzec lwów ioo w. *ł io.

Bóbrka .  _ -  9 —zimowe 8.50) y> n n n
n w Mełna lub Strzeliska „ 9

“Worki na 100 kilo po 50 ot., na óu kilo po 30 ct.
Próbki na badanie odsela franco.

NB. Obie -e nowe odmiany zboża tak pod względem grubości ziarna, wy
datku na marę, plenności i wytrwałośoi w pczezimowanij, zalecają się ja s  najlepiej.

Rzepę ściertiiową okrągłą lub długą 1 kilo 1 złr.
Z a p r a w ę  czyli b a j o ę  N. Dnpny’go przeciw śnieci w ziarnie zboża atrzymaję 

w skladsic komisu o i ;ako pewny środek polecam.
Paklecik wystarczająoy na półtora korca ziarna wraz z przepisem 30 ct.

Pasy do maszyn i młocarń,
Oliwa, do msuszyn* smarowidło do osi,

P oszukuje się u k o H c z frih b g a  
n a u c z y c i e l a  (seminarzystę) dla 
przygotowania ucznia do egzaminu 

wstępnego do szkół gimnazjalnych.
Bliższą wiadomość udzieli Schit ■ 

tler w Bortkowie, poczta Krasne.
8215 2 - 2

rocznie

Zułoś&nit w roku
/ . J 7 5 .

*
> ■

l i t
Filia we WiEDNIU

I .  \ m  f l o f  N r . 8*
Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we 

wszystkich znaczniejszych handlach korzbnnyoh.

 ̂ CIEMNY b. uczeń tn- , , 
tejs egj za- o  

- -"—z: ładu iru- 3
5j d aący s:ę w ^ p l a z y  w a a l e i n  cp 

^  k r z e s e  '  t r z c i n o w y c h ,  n
^  poleca się miłosierdziu łasi-a ej g*  
55 priiU.cznośii. A dres: L w ó w , 

k ,  —l i c a  Z i e l o n a ,  1. 3 7 ,  w  su" 
pbdwórzn. —

m a u z i i

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej * pa 
pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*.

Studenci
szkół wjż»zycb lab niższych^ mogą byó 
alokowani p ,d dozorem i opieką rodzi- 
oiclską—wraz z wszelkiem z<opa rżeniem 
za umiarkowaną cenę przy familii wyż
szego urzędnika.
Lekcja języka francuskiego i gry na for
tepianie mogą pobierać w domu. Bliższa 
wiadomość pod Nr. 19. ul. O r m ia A s tc a  
I. piętro.

l i i i  e: L K

Lekcje m n zjk i
na fortepianie,

udziela we własnem mieszkaniu lub 
też w mieście, panna 3 f  a r  j a  W i e r  
e i ń s k a ,  uczennica Ludwika Marka 

Osoby interesowane raczą się 
zgłosić pod następującym adresem: 
Lwów, ulica Gołębia, 1. 9.

Ekspedytorka pocztowa
posi dająca k u ję, kilkoletnią praktykę 
i zd- Incść oo samoistnego prowadzenia 
ur'ędu, mogąca się wykazać dotyczącymi 
świadectwami, poszukuje posady przy 
większym urzędzie niserarialnym. Mogła
by zarazom kształcić daieoi pocztmist za 
w języka polskim, numieokim i francus
kim. Bliższa wi idom śt> w urzędzie pocz
towy J* w „ S o l i  ni  e yia Ustrzyki".
3175 1 -3

Ogłoszenie.
Panowie przedsiębiorcy którzy się ubiegają, o roboty 

ziemne, o wykonanie objektów, wyprowadzenie murów itd. 
przy przedsiębiorstwie budowy kolei 
Jarosławsko  -  &okaU'hief,  zechcą 

najdalej do 1. września b. r.
dotyczące oferty wnieść do kierownictwa tejże budowy w 
Jsrosłiwiu.

Jarosław 23. sierpnia 1882.

3228 1-3 Gwalbcrt Ziembicki.

. Wino Saint-Raphau ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych komet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należ} do rzędu wiń najzba- 
srienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w btósowną 
etykietę, a korek po*crj ty kapslą z napisem :

Sprzędą^r s-ę we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

E x p o r t .: Cie Prop,e du Vin deSt-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie.

K r c » m x . ' i r x ; t K K X X x x * x t t K u x x x x :
5  !! C z te r y  m e d a l e  z a s ł u g i  i  l i s t  p o c h w a l n y ! !  S

Znakomite powoduenie i pow»seckne uznanie, łakie zyikały moje wyroby NA 
M  WŁOSY, xniewalajp mnie <ie podania do publicznej wiaaomofci, że 1 ^

P I Ł I F T O N  w
1 wypłowiałym po kilkakrotne; PILIFTON, nie farbuje, lecu tylko ódmładua utyciu przywraca piękny nataral&y kolor, .
 -ło»y, które pod wpływem tego znakomi-»®go środka oduy*kaj|t pierwotny barwę. — Cena flakonu 1 sł. 50 et.
= =  W A L E N T 1 N  ^

r.ajsilniejflEe wypadanie włosów w prueciafu dwóek tyoodni wstreymajeT cebulki włoso- 
we wsraacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Uiejciea wyłysiałe nieprze
dawnione pod daiałaniem tego środka pokrywają sio pięknym wloiea. Cały flakon 7. tł.

Pół flakonu 1 a£ 60 ct.
p „  =  -  N  I  G R  E  rF  1 N  A. =■■■— ;
fart i doówiadcueniu a dało s»e mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego 

rnowania włosow na trwały i piękny kolor cuarny lub ciemny; jest on supołnie nie- 
sikodliwy i w znstógowaniu barduo prosty. — Cona 1 sir.

Olejek taninowy, 50 et,  ̂ 7 P
_  Pomada chinowa, 1 Eftl,obir̂  wypadaniu K
K W f id  1 s ł p ń  ib «  4° Mywania w) «ów, tapobier, tg or-.onia «i« łupieta, oży- O # u u a  a i e u  1 3 ,  win. atr„- barwę i puły»k tre . . .  _  . la u bO et, M

5  J , I I I lN A T O W IC Z ,
S  2C86 5—? magister farmacji i chemik sądowy. I *
f f  wa LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20.

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i tklępach do nabycia.
, Główna (ki: y w iptekacb : W 8tani,ławowi, u p. 8t«eb< ra, w T iirnopel a p. h f  

raarofiawieza, w Prz tnyiln u p. Nablika, „ 1 od "a cnck a p. Karzykiewieza, w Stryju W*h
^  » u p. tra(i.w»kiego; araz wa ..a R , k.oJi p.erwazarzęksyek aflapaek,

§

wst

N **ł* łta tlem  k s l ^ g a k a i  i  » f e l» d u  n u t
JLe s m a n a  i H w l s z c z o w s k i e g o

w WARSZAWIE ni. Mazowię ka 14. 
tylko co opnściły p.asę 

W y p i s y  p o l s k i e  część średnia (na klusę II. i III.) przez Adolfa 
D y g a s i ń s k i e g o .  Ceua kop. 75.

L i r a  p o l s k u  tomik II. zawierający poezjo W iatora G o m u l i r k i e g o  
C.na bez oprawy k. 0, w ozdobnej oprawie ze złoconemi brze
gami kop. 50. 32 0 2 —i

Dr. J A a r o l  B e r z .  Kurs Geometrji do użytku szkół męzkich i żeń kich 
ze 193 drzeworytami w toaście. Cena w oprawie rs. 1 kop, 2*.

AKADSMIK
pracowity i zloluy. z praktyką adwo
kacką i skromnych wymagań poszu
kuje jakiegokolwiek oHpowijiniego 
zajęcia. Udsiela także jaż  prawie od 
10 lat lekcjo (pryw.) dla uczniów gi
mnazjalnych 7 gi untowną znajomością 
rraterjairu i metody dobrego prowa
dzeni i pod bardzo przyszępaemi wa
runkami — polecenia batuto dobre. 
Łaskawe zgłoszenia pou lit. F .  C . S . 
poit. rest M i.n n ó w  (\ia Kołomyj.)).

o s z e n ie .

P o n i e w a ż  w s z y s t k i e  p o s a d y  mżynier-
atystentów, pisany, magazynierów i kopistów przy przed
siębiorstwie budowy kolei Jarosławsko-  
Hu! a!sklej już są obsadzone, więc dalsze prośby 
O posady  od dnia dzisiejszego nie będą przyjęte a 
wniesione me będą uwzględniono.

Jarosław 33, sierpnia 1882.

G wal bert Zieubbki.

Nowo ulepszone pługi R A J u L ,  
Ptuhki do ogartywania i plewienia 

ziemniaków; kultywatory i  ckstyr- 
patory; rozmaite brony oryg. ang. 

Orabie gatunku „Tiger* i anglo- 
amerykańskie od złr. 115 i wyżej. 

Siewntki rzędowe i szerokorzutne.
Newo u lepszone patentow ane 1 po 

większone ;
Młocarnie przewoźne z aparatem do 

czyszczenia zboża, młocarnie State 
z wj trzęsaczem lub bez niego; zu
pełnie nowe młocarnie ręczne. 

M łynki Balcera do czyszczenia zboża. 
Kieraty stałe i przewozowe, młynki, 

wialLie, trienry i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u
J .  W y c h e r y  w e  L w o w i e , 

u lica G ródecka, n i  47.
Młocarnie parowe i lokomobile 

nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania. s2’4 1-8

§ i l | P S r S  und M g Ę fiĘ S Ź
FABRIlCund LAGER

RASTRIRTER GESCHAFTSBdC IEF * 
Copirbiicherund C opirpressen

NOTIZBUCHERund aucrBUREAU A R T IK E L  _____

ilHJEITZ IŃ GER & C? YlTENl]
I.verl.Himmelpforłgasse22,vis-a-vis demSładłfheałer 

, ^ u c h e rn a c h  speciellenWiinschen werden rasch angeferfigL 
DieeigeneBucI.druckereiund lifhoorAnsfalf iibernimml- A

Und billigei

l i B m p l a j B T i r i
D d w a rJ  B osrbuni* , P a

fe s ty n y  1 w y c ie c z k i. Po 10,
15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca 
i p i e r h a n d l u n g  W i e d e ń ,

Jasomirgottstrasse 6. 2758 14— 24

W e. k konees.

iistytn mi wiiisRuwyin
u l-  P i e k a r s k a  1 21,

rołinoczyni się n o w y . h n r z  do egzami
nów j e d u o r o  .  iij c h  o t  1. ti*i- 
k ó w  i ao wszystkich e . k  z & k ł a d ó n  

1 a h a d e m i j  w o j s k o w y c h

z dniem 1. wrześni i .
Zakład trzjm uje od lat 12tn wzoro

wo kie owany p i  n ^ j o n u t .  do którego 
przyjmują oi uczniowie uczęszczający d j  
szkó' śre"dnich pnhlicznych 1 prywatyści.

Yfszyscy pensjoniści noszą muiiJur 
x a b  t a d o w }  z trzema stopniami odznak 
za pilność i obyczajność. 3u 5 3—C 

m  Zgłaszać się można codzień od 5. do 
® |7 .  godz. po połndnin 
W  Na zgłoszenia się z prowincji udziela 
gA dyrektor zakładu ws el.ich wyjaśnied li- 
EBE stownie i na iądauie rozsyła p r o jg e a -  
S m y  i pl»uy naukow e bezpła

tnie.
łb '. S f  o e s t U c h ,

c. k. itspitan, 
d y r e k t o i  z a k i t d n .

m|  Fabryka wyrobów żelaznych
skarbu Nadwórniańskiego w Pasiecznej S

\ ■ przyjmuje wszelkie zamówienU na
IHf a) wyroby rożnego rodzaj i  z żel *za kutego lub Imego jakoto: różne JL, 

htła i walce transmisyjne, kompletne lub częściowe przyrządy do j B
wjd*bywania nafty- kompletny gatry i cyrknlarki-lnb pojedyncze J
czt-śor tychże, jakoteż mechanizmy innego rodzaju; 
różuę- rcpąracj);
dostarcza nowe pilniki i przyjmuje stare do r.a icLania.

. - .  Roboty wykonuj 1 bryka pod { warsnc ą  dc'>r. go macerjałn i wy-
kończenia.— Z. mówienia nUeży nuiesować d<> D j  r e f e c j l  f ś k s r b a

jK  Ki d w u r a k ń s k i e g o  w  N a d w ó r u l o .  3204 3—3
M l f "  s s l ls*. jnaataati

c)

Od 1(V a i c r p i  i '  pucząwszy 
wysyiam jak  corocznie do 8 . p a ź
dziernika znpełnie żrałt . słod
kie i trwałe 3158 5—14

w i n o g r o n a
najszlach. gatunków deserowych po

1  z ł r ,  7 0  c t ,
za kosz 5-kilowy franco, bez żadnych 
wydatków do wszystkich stacyj pocz
to wy oh Austro-Węgier za pobraniem.

R . M A IT f , Tryest.
fiS T  Pizy odbiorze 3 koszów ra
zem pod jednym adresem, za po
przednią zapłatą, tylko i  zł. 75 c .. \

Trzy pierwsze nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1879, Melbourne 18su|81
Wielki srebrny v ,tt ' 1872. 1 nagroda. Sydney 1879.

Dyplom Wiedeń 1873 m  Z ł o t y  medal. L i n z  18
Dwa Medale. Paryż 1878. i  medale. Wiedeń 1880.

O. k. npr*.
FABRYKA w s t i z y k a w e k  c h i r ur . ,  a p a r a t ó w  

w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j ,  s y f o u ó w
K a r o l a  I ^ o e l i t l e r ,

we Y l ł e d u l a ,  V II . K a i s c r s t r a s s e  87.
Fabryka i »kłau .szelki igo rodzaj n chirurgicznych wttreykuwek cynowych 
wyyitiiiróto, Utro-jOmp, aparuóie di wyr0, ianir do-nw gi to szyi dUi n *- 
pojót- V P % rupetne w sądzenia do fabrykai i woay „o-
dotcej, syfonów itp. Patentowane zatyczkt do flaszek, n ~ez i f  zamyh.Ją -t 

T1 . « f  jpfj s beczkowe.
lin s tro w a C 6 n u ik i gratis i franco. £030 8—24

• v'-‘ W g :

Wydawcy i właściciele J. Bobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor ^ is to ń  Kostecki Z drukarni „Gazety Naroduwej.“


